
Cena
egzem plarza 20 h a l -

K R U K O W S K I
wychodzi codziennie nie wyłączając niedziel i świąt.

R°dakcya i administracya: Kraków, ulica ihuiajewikiego 7. — Telefon Nr. UUi(, — Biuro "uilasŁowe
administracyi: ulice, karmelicka Nr. 16.

PRENUMERATA
W  KRAKOWIE:

.mieaięczme .  . ■ 4 Kor. 50 lial. 
kwartalnie .  . 13 „ 50 „
Za odnoszenie do domu 1 Kor. mie- 

liczn ie .

N A  PROW1NCYI:
mi«ięćzi •  i  •  ,  
kwartalnie •  J ,

9  Kor. 50 lwi. 
18 .. 50 .

O G ŁO SZEN IA :
Z J wiersz petitowy jednotamowy 41' i.
.Nadesłane •  » ^  . 1 K-r. 50 h.
Po kronice I. J . - ' ' .  3 „ —

Drobne ogłoszenia 12 Lal. od słowa. 
Rękopisów redakeya nie zwraca

Rok I. Kraków, sobota 21. września 1918. N r .  8 1 .

Podlasie d la Pkrailiiy.
(Od naszego Jcorcspondenta warszawskiego).
'Lublin, 20 września, 

fiift) tfideSzfy 't'u  najzupełniej au ten tyczne wia 
lotności z E&iłej na Podlasiu, stolicy obecnych 

1 etapów  niem ieckich, oraz siedziby kom i­
sarza ukraińsk iego , o wznowieniu zabiegów, ma 
l^ y c Ł  n a  celu jak  najczybsze wcielenie P odła­
zi® do U krainy. Miedzy innym i przed kilku

dniami w yjechała z Białej do K ijow a delegacya 
żydow ska pod przewodnictw em  tu te js z e g ł do­
staw cy zarządu ukraińskiego, N ordm anna, a- 
by  przedstaw ić hetm anow i konieczność n a tych ­
m iastow ego przyłączenia Pouiasia i Ziemi 
Chełmskiej do U krainy i zaprow adzenia tamże 
adm inistracyi ukraińskiej.

Groźba powszechnego strajku urzędników.
. (Telefonem  od kor. . .Gońca K r a k o w s k ie g o “).

_• Lwów, 20. września.
« 2  :kó1 lir .d u ic z y c u  dow iaduje się wasz hore- 

ndent, że ostatn io  zarządzone podwyższenie 
T ~ ^ u u ro i* im anego , k tó re  m a wejść w życie 

■ dniem 1 października, w yw ołało ogrom ne roz-

gorjCZfcaie wśiOJ urzędników We Lwowie sły­
chać’, ie  na znak protestu przeciw tej śmie^zuej 
podwyżce nastąpić m a żenionatracyjny s tra jk  
urzędników  państw ow ych w całej A tistry i w 
dniu 7 października.

Rozstrzelanie 8 Polaków w Rosyl.
'Od naszego korespondenta warszawskiego).

Ca1!
W arszawa, 20. w rześnia, 

'm '- ’ '-'‘■■parlament S tanu otrzym ał w dniu 18 
‘<j ■ J^ lę p u ją c ą  depeszę od m ęża zaufania Ra- 
^  pgencyjnej w Rosyi, p. A leksandra Lednt-

»tWe 
> > •*

**dch

w szystkich w ypadkach  gwałtu* nad na- 
°byw attiam i protestow ałem . W szczegół- 

P -w ouu rozftrceiania braci Lutosław -

K om lsaryat spraw  zagranicznych ogłosił de­
k re t, w zbraniający aresztow ania obcych pod- 
danych

Pom im o to  aresztow ania naszych obyw ateli 
odbyw ają się c:ągle jeszcze w całej Rosyi.

W ogólności rozstrzelano S Polaków .
W ielu u ratow ały  listy ochruune przedstaw i­

cielstw a".
^podpisano) L e d n i c k i .

^zekroczenle Unii Htndenbyróa 
< na północ od St. Ouftntln.

b ^ f^ n ik a  t n ie m ie c k i.
E) utUn Wolffa). Urzędowo ogłaszają dnia

r ‘e-: ina:

lita
■ r,r 2 A cHODNIA WIDOW NIA W OJNY.
I v’OjNr: 'ftast. tronu baw. ks. Ruprei.

Boełrna: N a północny wschód od 
Pa oczyściliśm y części rowów, k tó re
*  z J 11*® 9 w rześnia pozostały były

Ś R k ó JCk n‘ePrzyjaciela i wzięliśmy 36 Belgij- 
niewoli. Ożywiona czynność wywia- 

cfl międ7y Y pres a  La Bassee. N a północ
entieres i na południe od kana łu  La 

C  ^  0 -°^Parl0 częściowe nieprzyjaciela.
atltlk«ch M oeuvres i H avrincourt silna 

ty jw yi. W czasie m iejscowych ataków  
™  aUk; jeńców. Anglicy rozpoczęli na nowo 

Przeciw naszym  stanow iskom  przed

%  ^  ** A taki n a  północ od G auzeancourt 
u„.^ ®iejscowość załam ały  się przed na- 

p ułki strzelców  niem tecldch bro- 
>. a*e G auzeuucurt. Również między

^ i a  na odcinku od lasu H avrincourt

k?ń°UM a H a 'r in c o u r t  odparliśm y Angli- 
'•hł, ^  Ą  4,1 atakow ali k ilkakro tn ie  dużemi

V aiąc także wozów pancernych.

Epehy ł  Ronssoy po w alkach, k tó re  toczyły  s v 
ze z.niennem szczęściem, pozostały w len rę- 
kJtch.

W ieczorem pow tórzył niepfzyjuciel sw e uta 
k! nu tym  całym  froncie. O dparto  je  wszędzie, 
n f^d zy  H arg icourt a  P on true l w targnęli A ustral 
czycy do naszych stanow isk. Po zaciętej walce 
udało  się nieprzyjaciela, p rącego miprzód przez 
H argicourt i Pontruel, za trzym ać n a  zachód od 
Bellicourt— Belleuglise *).

Między potokiem  Omignon a  Sommą zaata- 
kuw ali Anglicy razem z Francuzam i. W ysław szy 
do w alki znaczne siły, próbowali oni przełam ać 
nasze linie w k ierunku S ain t Quentin i na północ 
stam tąd. Wralki, k tó re  trw ały  aż do wieczora, 
zakończyły się znpełnem niepowodzeniem nie- 
ftrzyjaciela. P o  zaciętej walce został n ieprzyja­
ciel odrzucony do stanow isk, z k tó rych  wy­
szedł. P u łk i w schodnio-pruskie i alzacko-lota- 
ryusKl pułk piechoty nr. 60 szczególnie się od­
znaczyły.

*) Obie m iejscowości: Bellicourt i Belleuglise 
leżą już poza linią Hindenburga, na północ od 
St. Cpientin. — (Przy p. Hed,)

Na póiuanie od Sommy m e udał się a tak  czę- 
ć-ciowy Francuzów . Na froncie afnkow ym , sze- 
rokości 35 kilom etrów  stw ierdzdiśm y po wzię­
ty ch  jeńcach obecność 15 irancusk ich  dywizyi.

G rupa wiojsL niem. naat. ironu: Między Aillet- 
te a  A isne w alka u rty le ry i w ieczorem wzmogła 
się znów do znacznej siły. G w ałtow ie  a tak i 
częściowe, k tó re  się szczególnie zw racały  prze- 
c ‘m naszym  liniom po obu stronach drogi- Laf- 
Iaux— Chavignon, zostały  odparte .

G rupa w ojsk gen. Gal)witza: N a C otes Lorrai- 
nes ożyw iła się czynność bojowa. W  czasie na 
ta rc ia , w ykonanego w kierunku ftłankculles, 
wzięliśmy jeńców. -

L udendorfi. 

K om u n ika t w ieczęrn y.
Berlin. (Wolff). Urzędowo dnia 10 h. m wie­

czorem donoszą: Na wczorajszych polach bitwy, 
między H avnncou rt a  Sommą, ograniczyli się 
Anglicy ao. częściow ycn gw ałtow nych ataków ,
k .ó re  wszędzie zostały odparte.

K o m u n ik a t a u s tr ia c k i.
W iedeń. (B. K.). Urzędowo ogłaszają dola 

10 września:
W ŁOSKA W IDOW NIA W OJNY.

W obszarze Siedmiu Gmin toczy się w dal­
szym ciągu ożyw iona w alka ogniowa Między 
Brentą a P ;ave nieprzyjaciel po ciężkich niepo­
wodzeniach dni poprzednich w strzym ał a ta k i.  
W śród wojsk, k tó re  w ostatnich walkach po­
pierane znoKOmlde przez arty leryę , odparły  zwy 
cięsko nieustannie a taku jącego  nieprzyjaciela, 
zasługują na szczególne uznanie w ęgierskie puł­
ki piechoty  Nr. 39 i 105, Koło San Dona od­
p a r ta  ogniem przedsięw ziętą w nocy próbę nie­
przyjaciela przeprow adzenia się przez rzekę.

Szef sz tabu generalnego.

Przesilenie w  pahinecie węgierskim
Budapeszt, 20 września.

W iedeński korespondent. ,.Az Uj*ak“ rozm a­
wiał z m loL trem  handlu  Sterenyim , k tó ry  przy- 
Łoftl, że tw łonie gabinetu  w ęgierskiego panuje 
przesilenie. Ks. W Lndischgiaetz i Szurm ay za­
m ie r a ła  podać się do dynilsyi.

R ozruchy I sh*ajk 
Dieslowy w SelBORrodzłe

Salzburg. (B. K.). R obotnicy  z k ra ju  i stolicy 
urządzili w-czoraj jednodniow y strajk , jako  de- 
m onstracyę przeciw  stosunkom  żywnościowym, 
panującym  szczególnie w stolicy. W mieście 
p ized południem stanęły  w szystkie fabryki a 
sklepy były  zam knięte. S tra jku jący  robotnicy, 
do k tórych  przyłączyło się wielu niedorostków  
oraz kobiet i dzieci, pociągnęli przed budynek 
rządu krajow ego. Do prezydenta k raju . Schm id­
ta  G asteigera, udała  sie deput-acya. P rezydent 
zapewnił deputacyę, że trudności będą usunięt ■ 
a  a-prowlzacya, o ile możności, popraw ioną. Jest 
ubolew ania godnem, że rozdrażniony tłum dał 
się porwać do w ykroczeń. W ładze w ydały od­
powiednie zarządzenia, celem utrzym ania ]m- 
i zadku i spokoju.
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Demokrafyzacya mocarstw centralnych 
jedyna draea do pokotu.

KRAKÓW, 20. września.
(?) W obwili, gdy piszem y te słowa, nie zna­

n y  jeszcze treśc i „ lako iicznej odpowiedzi*' WI1- 
iona n a  notę pokojow ą A ustro-W ęgier, nie wie­
my, ja k  ostatecznie sprecyzuje swe stanow isko 
wobec tej no ty  zbiorowe przedstaw icielstw o 
państw  kdSlicyjnych, wiemy ty lko  ogólnikowo, 
iż odpowiedź W ilsona kiadzie kres „au stry a t kiej 
rada.nuiie pokojowej w edług życzeń N iem iec'1, 
ie  zatem  n o ta  hr. B uriana, n a  razie p rzynaj­
mniej. nie osiągnie zam ierzonego celu.

W związku z tym  faktem  n a  uw agę zasługu­
ją głosy prasy  austryack iej, s ta ra jące j się zgłę­
b i1 przyczyny niepowodzenia no ty  pokojowej.

„Dopóki nasza po lityka —  pisze m iędzy in- 
nemi „O esterr. M gnztg .' —  nie przoz nas, lecz 
;.otiad naszemi głow am i przez jedną  kac tę bę­
dzie upraw iana, b idzie ona zawsze m iała do 
czynienia z k as tą , znajdującą się n a  drugim  
Lnzegu.

ME NOTY I NIE MOWY DOPROWADZA NAS 
DO ZETKNIĘCIA SIĘ Z LUDAMI KOALICYI,
lecz tylko czyny, czyny demokratyzujące Nie­
mcy i Austro-Węgry oiaz demokratyczne prze­
kształcenie brzeskiego i  bukareszteńskiego po­
koju”.

„Rządy koalicyjne nie chcą pokoju - -  pisze 
w minorowym tonie w iedeńska „A rb. Z tg.“ —  
W prawdzie m inister angielski, Balfour, mówił
0 propozycyi austryack lej bardzo spokojnie i 
rzeczowo, a  naw et nie bez sym patyk  ale także
1 om s ta ra ł się ty lko  przedstaw ić niepokonalnośó 
trudności, sto jących na drodze porozumieniu. 
Rozumiemy to. W  m arcu, n a  początku gw ałto­
wnej ofenzywy niem ieckiej na zachodnie,
HINDENBURU OŚWIADCZYŁ, IŻ NIE CHCE 

ŻADNEGO „MIĘKKIEGO POKOJU”,
teraz, podczas olbrzym iej ofenzyw j koalicyjnej 
L loyd George ośw iadcza, iż on nie chce zawrzeć 
iaaiwgu zgniłego pokoju. P rzed niewielu tygo ­
dniam i K uehlm aąn m usiał ustąpić, ponieważ po­
ważył się w yrazić w ątpliw ość co do tego, czy 
sam ą ty lko niłą broni pokój m ógłby być wym u­
szony, teraz po niemieckim odwrocie n a  zacho­
dnie, v

W LONDYNIE I PARYŻU DOGMa TEM SIĘ
STAŁO, 12 MIECZ MUSI PODYKTOWAĆ 

POKÓJ.
Rząd, który spodziewa się powalić nieprzyja­

ciela wkrótce na kolana, nie chce z nir.i zawrzeć 
żadnego porozumienia. Tak było lieaaw n o je­
szcze tu, i  tak rzeczy stoją obecnie po tamtej 
stronie.

„Ale - r  dodaje „Arb. Ztg.“ —  po tamtej stro 
nie istnieją niety-ko rządy, lecz także ludy —

ludy, k tó re  w sku tek  te j w ojny  strasznie cier­
pią, k tó re  ofiarow ują je j dzień po Aniu*krew sy­
nów  swoich, k tó re , ja k  to  Balfour dziś oświad­
czy ł, żywią nam iętną tęskno tę do pokoju. I te 
ludy m ają  w  k ra ja ch  dem okratycznych  daleko 
w iększą w ładzę nad  swem i rządam i, aniżeli ludy  
m ocarstw  centralnych, Dlaczego nie zm uszają 
te  ludy sw ych rządów do zaw arcia  pokoju? Czy 
istotni* je st to  praw dopodobne, że żołnierze an­
gielscy jeszcze rok, jeszcze dw a la ta  p ragną 
w alczyć, »żeoy ty lko  F rancy  a  o trzym ała Alza-* 
cyę i L otaryngię? Albo, że F rancuzi ca łą  pół­
nocną część sw egc k raju , swoje w  przem ysł, w* 
w&zy*,,kie skarby  now oczesnej cyw iłizacyi zaeo 
bne obszay chcą całkow icie zniszczyć, ażeby ty l­
ko Niem cy zapłaciły  Belgii odsz&oaowani,. wo­
jenne? -Albo ż* A m erykanie p ragną poświęcić 
k ilk ase t tysięcy  egzysiencyi ludzkich, ażeby A n 
gla m ogła zatrzym ać kolonie niem ieckie? B re­
dnie! Jeżeli iu a y  koalięyi nie pow stają  przeciw  
wojowniczym  rządom , jeżeli nie zm uszają swych 
rządów  do tego, ab y  zasiadły  do sto łu  rokow ań, 
jeżeli to le ru ją  odrzucanie wszelkich p ro p o zy c ji 
pokojaw ycn, to  czynią one to  ty lko  d latego, 
guyż w ierzą, iż

POKÓJ, ODPOWIADAJĄCY ŻYCIOWYM IN­
TERESOM I POCZUCIU PRAWA LUDÓW, 

NIE DA SIĘ OD NIEMIEC OSIĄGNĄĆ, DO­
PÓKI NIEMCY NIE ZOSTANĄ POKONANE.

oraz, ie  w szj stkie ośw iadczenia Niemiec, brzm ią 
ce pokojow o i pojednawcao, nie są  niczem  in 
nem , ja k  ty lko  ofcfodą I podstępem. B rak  zau­
fan ia do zamiarów naszych utrzym uje ludy  ko- 
alicyi poa flagą ich rządów  Ten b rak  zaufania 
musi rozbroić ten, k to  p rag n ij pokoju” .

.Ludy koalicyi —  w ywodzi dalej cytow any 
dziennik —  uw ażają rządy m ocarstw  cen tra l­
nych, a  przedowszystkiem  Niemcy', za jedyne 
rządy  „awierzehnicze” , istn iejące jeszcze w  E- 
uropie. R ządy te , zćtfmiem ludów koalń-y jnyc.h, 
w yw ołały wojnę celowo, pogw ałciły  neutralność 
Belgii, a  przez zatap ian ie okrętów  handlowych 
pogw ałciły  także prawo ludów, okazały  w Ser­
bii, Belgii, Rum unii i Armenii, iż każdego sła­
bszego bezw zględnie pod szopy swe rzucą, o- 
tw arcie obw ieściły i  czynam i swymi potw ier­
dziły. iż żadne praw o narodów  nie jest d la  nich 
św ięte; trzym ają one w  Lotaryngii, w Pozuaniu 
w Bośni, i,a  W ęgrzech, w A ustry i całe ludy  pod 
obcym uciskiem  i usiłu ją te raz  w  oderw anych 
od R osyi obszarach nowe, obce panow anie nad 
pół tuzinem  ludów umocnić —  oto ja k  się oczom 
ludów koalicy jnych  przedstaw ia jednoetrocmie 
w lu s t r a  obraz rzą ló w  m ocarstw  centralnych. 
Zadaniem  je j t  te raz  tych ra jd ó w , aby tę  nie 
ufność rozproszyć.

Zdem okratyzow anie Niemiec i Au-iro-iWągie\ 
a  przodewszystkicm  Niemiec —  oto. zdanierr 
„Arb. Z tg.1'. jeuyny  środek do pozyskania ufno' 
ści u ludów koalicyi, jodyn;; droga do — po 
koju.

T ak ą  opinię w yrażają postępow e“ rg^na pra, 
sy  austryack iej i w tym też k ie runku  puruszaf 
się zaczynają, ja k  się zdaje, myśli k ierująeyel 
polityków  m ocarstw  centralnych. W  McmezecF 
mówi się ju t  o parlam entaryzaeyi rządów...

Przypuszczać należy, że za słowami pójć* 
czyny, k tóre jedynie mieć mogą walor w paw 
stw acn koalicyi.

Polacy narodem 
spiskowców.

Kraków,'20 września*

(!) W ychodzi w Berlinie dziennik ..Die Post* 
— będący organem  hakatystów , — który z po 
śród innych gaze t niem ieckich wyróżnia aię tao* 
że zam ieszcza bardzo często —  rzekom o źródk* 
we a r ty k u ły  n a  tem aty  poisnie. uozyw iśeie rzv 
czy te  u ję te  są  pod  k ą tem  w idzenia w ai ohni"® 
ca i  nie pozbaw ione są  n igdy  tak ie j lub u n akie 
w ycieczki przeciw  Polakom , tern więcej, ie  ref*! 
ren tam i rzeczy polskich n a  łam aclf ,.Die P*** 
są nasi rodzimi Rusini —  względni.; <;l Tkroiń< 7\ 

Tym i dniam i w  berlińsk ijj „P ost” ukazał 
a rty k u ł, podpisany literam i D. A. M. W. a u w  
obeznany je s t ze stosunkam i obecnymi, swł*5* 
cza w okupacyi a u s try a c k e j.  lub też ze marnym® 
sobie ty lko  powodów zamilcza o stosunkach  *  
okupacyi pruskiej. Między innemi czytam y:

„W  czasach  rządów  rosyjskich  posiadały* 
ty e  i o rg an izac je  po ilty .zno  swa w łasną ta jo ł 
prasę. S k ład a ły  się n a  to  gazety , czy też tilota* 
pisem ka i  broszury, k tó re  inform ow ały bądź •  
położeniu politycznem . bądź naw oływ ały ^  
czynów. Do tego zaliczyć trzeba ukazujące 6'ł 
i nocą nak lejane odezwy. Chociaż niejednok 
tn ie n ie  m iały tendencyi przecłwrządowej, to je ­
dnak  ukazyw ały  się nielegalnie, zyskując 
to  szersze k o ła  'zwolenników (?). ipolacy » ł 
w ieku przyzwyczajeń! do rom anryki ł ip V ’W'* 
nla. T o  ukochanie konapńranyjneij m etody *  
ciu politycznem  objawiało się w tajnych 
kach. Puak z Królestwa Poisuiego ma wstręt .^  
legalnej prusy  (?). Z chw ilą w kroczenia 
austrvack tch  i niem ieckich nie znikła d ą in° ,* t |Oi
do te j tajem ni, zi ści. C zytelń  k  nie dowierza _  
galnej prasie i  szu k a  nielegalnej, do tego s*" 
pnia, że ta ostatnia stanowi niejako trądy*”  
narodową. " _

P ra sa  ta  pojaw ia się  więc i teraz, a  I
w ydających  pojaw iają się i znikają h e z p ® ^ . 
tnie. Ogółem ukazu je  się ty lk o  w o k u  pacy1 
stryack ie j 27 pism p«yod y czn y ch , k tó re  ** 
in ie  od swego k ierunku i założeń noszą

Listy ze środka Europy.
Genewa, w e wrześniu.

Co się robi- ż tern bogactwem, które urosło 
w ciągu wojny » takiej Frant; i  rhtptzykład?

Oto n ow i kw estya hamletowa, na którą różni 
ekonom iśu p-~yukuja skrzętnie odpowiedzi.

I zwykle bez skutku.
-Bo wojna i  warunki wojenne bogaci mnó­

stwo ludzi —  dobrych pracowników zarówno, 
jak 1 niecnych spekulantów.

Oto jeden z przykładów;
Kompania przewozowa sprawiła sobie na rok, 

dwa lub trzy przód wojną nowy statek za 600 
tysięcy franków. Ten statek jest obecnie zaase- 
turawaj y  obowiązkowo na 4 mihony. Gdy go  
niemiecka torpeda zatopi, kompania zyskuje na 
tern muc pieniędzy.
i A  iw ten sposób zginęła już cała trzecia część 

floty.
Inny  przykład :
D robny przewoźnik bretuń»ki kupił sobie 

przed w ojną łódź tow arow ą za 30.UUO franków. 
W ciągu dw u la t wojny zarobił n a  niej tyle, co 
aa jej kupno w ydał; nabyw a więc sobie ren ty  
ta  2 tysiące franków  i poza tern sprzedaje 
sw oją łódź za  — sto  tysięcy.

W takim kraju, jak Francja, gdzie istnieje 
podatek od zysków wojennych, który docnodzl 
aż do 80 proc., powinno się wiedzieć, kto te 
zyski i  jak pochwycił.

Tembardziej, że tylko zarobek piec»u tysięcy  
franków uchodzi chciwych rąk Rakusa.

—  Oto —  nie wie o tem właśnie.
Od wybuchu wojny do końca 1917 roku w y­

puszczono we Francyi za 74 miliardy nowych  
„wartości ruchomych", więc papierów.

A  skarb zebrać zdołał podatków od ry3#ów  
wujennyoh ty łku  4 miliardy.

Gdzie reszta?
Ekonom iści pow iadają n a  to , ie  ta  resz ta  

została  częścią u k ry ta , częścią rozproszona.
Istn ieje ca ła  sz tuka  chronienia się od podat­

ków. I  do pei fekcyi ją doprowadzono. Mnó­
stw o osób zarab ia na wojnie nie m ając ani fa­
bryk, ani sklepów, an i kantorów , an i płacąc ja ­
kichkolw iek patentów .

Oto np. dem im ondówka, k tó ra  sprzedaje ma- 
te rye  wybuchowe. . «

Oto np. deputow any, od k tó rego  m ożna ku ­
pić całe pociągi b j dła.

A na wsi?
Dołożenie r^ki n a  produk tach  rolnych je st 

praw ie niepodobieństwem  i gospodarz wiejski 
m oże ukryć przed poborcą podatkow ym  pra­
wie tyle, ile zechce,

A jeszcze reazta sie rozprasza.
W raz z podniesionym i d tchodam ! noł®**^ 

podnosi się i skala  w ydatków . • ^
G dy obecnie m ajster, ta k  zw any ' ,

tre , za rab ia  w fabryce am unicyi do 2 
franków  miesięcznie, Jego żona czy da®a,#njo 
puje Bobie w „Louvrafc" etolę bobrową. ^  
naw et parę brylantow ych kolczyków  na 111

 ̂ ^  • e ’0 0Nie żenują ją  w cale spojrzenia ironią-0 . ^
ty lko  zdum ione tych  pań, k tó re  p o z n a jT ^  
osobę, do  wyższego zbytku nie przy^ł 

Je j w zrok odpow iada im hardo:
—  T eraz na nas kolej... yroffi
Zresztą m nóstw o z tych nowo f rzeZa»~ ni® 

stWHłrzanych m iliardów  nie oszczed'23, - ’ 
kapitalizuje się wcale. • tyd*

Poniew aż one nie podniosły pro1* • 
przedm iotów , k tó re  są  do kupicn*a na 
więc poprostu podniosły ty lko ic*1 cen . £  

Chleb kosztuje dziś pó łto ra  razu 
przed wojną, a  m ydło sześć r.az%, 8ię r*r  

Oto na co pew na ilość miliaągj® 
łazb •unoś*'

B ank francuski w ypuśiił za 
now ych asj-gnat papierowych. .

S ą ' obecnie pięcio i dziesięć10 1 
frankuw kl papierow e.
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Największą liczby stanow ią pism a eccyalittycz- 
h j i skrajne.

Ale i ak tyw istyczne grupy  m ają swą podzie­
m ną prasą.

C harakterystycznym  jest. czytam y, że rząd-owe 
organy, w ydające ...Monitora P o lsk ieg o 1, posłu­
gują się tajnom i pismami, k tó rych  ilość jest o- 
graniczonn za> treść s ta n o w ą  stosunki za g ra n -  
czn t, wreszcie dokum enty historyczne etc. Oso­
bną i specja lna  uw agą poświęca sie zachowaniu 
I postępkom  policyi niem .eckiej w obet p rasy  nfe- 
legalnej.

P ism a te >a rcf/.cln\v!ywane przeważnie przez 
etuciei.tów i jntelig mk j o. przyczcm  koiportow a 
oie odbyw a -ię n ed o ść  skrycie.

Twle pa.n Tb V M. W.
"W całym wywodzie brak  jednej jedynej rze­

czy. to  jest podania przyczyny, z pow ''u kto- 
^ftj prasa n ielegalna tak  za czasów- rosyjskich, 
lak i teraz istnieje...
m m m m m m m m erm m m m m m m m m m m m

Minister Stecki nie cieszy się 
zaufaniem Niemców.

(Od n a s icg o  korespon den ta  reorszm eskiego).

W aiozawu, 18 w rz e śn i
(a1) ,Tak" sijj dow iaduje nasz korespondent. 

®*d*ie Regencyjnej zakom unikow ano ze strony  
*fedz okiipacvjnvch. że m inister S tecki, jako  
Bł*"ister spraw  w ew nętrznych, nf.t des*y  się za- 
•*W em  władz niemieckich.

* ■* udydatura Kucharzcwskiego 
zachwiana?

naszego korespondenta warszawskiego).

W arszaw a, 18 września.
W obecnej chwili w przesileniu niem a 
* niem a oznak, ab y  w sr+uacyi następom 

n a  korzyść p. K ucharzew skiego. Prze-
.lak na teraz, pozycya Jego w ydaje się 

^  *»chwianą. Powodem  je s t b rak  porozumle- 
tuied7,^ nim a. ks. Januszem  Radziwiłłem. 

^  kołach skrajno  aktyw ietycnnych głoszą, te  
dojścia do sku tku  gabinetu  "Kucharzew- 
m inistrowie Chodźko i  H ignreberger o- 

s. swe stanow ioka.

onstrukeya Rady Stanu?[ j
J onosi warsz. ..G azeta P o ranna11, k rążą  
0 zam ierionej przez czynniki m iarodaj- 

p^jjjj^strukcyi R ady Stanu na wypadek, kiedy 
W f *  moment pow zęda przez nią opinii w 

**warcia układów.

Podróż agitacyjna gen. Beselera.
Koloniści niepueccy nie chcą przyjąć poddaństwa Rzeszy.

(Od naszego korespondenta warszawskiego).
W arszaw a, 18 września, 

(al IV powiecie garnoLńskLn przebyw a k ilka
tysięcy kolonistów  niem ieckich, mówiących do 
tej pory niemal w yłącznie po nieinitcku.

Rząd okupacyjny rozpoczął wśród nich żywą 
ag  tacyę narodow o-uśw iadam iającą, —  założył 
szkołę, tow arzystw a, czytelnie, a  naw et sam ge- 
nerał-gitberna.tor Bcseler odbył w tam te strony  
podróż ag itacy jną. Usiłowania władz okupacyj­

nych skierow ane by ły  w tym  kie i unku, aby na­
kłonić kolon'stów do przyjęcia pou-iadciwa Rze­
szy niemieckiej.

UsTłowania te jednakże pozostały bea skutku.
Koloniści dali stanow czą odpowiedź, że czują się 
obvwatelami połsk’mł. .

Głównym powodem odmownego stanow iska 
Niemców była obaw* przed służbą w wojsku nie- 
mieck'em.

„K u rv e r w arszaw ski" 
sprzedany.

(Od naszego korespondenta warszawskiego).
W arszaw a, 18 września.

ja') Baw iący tu  znany milioner i przem ysłowiec 
z U krainy, p. Jaroszyńsk i, nabył ..K uryera W ar­
szaw skiego11 od pani Lew entalowej i spólników, 
za cene 3 m lionów  m arek.

Opinia, puhliczna. W arszaw y zapuszcza pię w 
dociskaniu, czv poza tą  tran sak cy ą  nie k ry ją  się 
Jakieś cele polityczne.
w rnm m m am U W W W W  I W — — i —

Kwestya mieszkaniowa 
w Krakowie.

Kraków, 20 września.
(x) D zS odbedzle się w K rakow ie n ara d a  w 

spraw ie zasadniczej d la  tu te jszej ludności, mia­
nowicie w  sprawne b raku  m ieszkań. Je s t zupeł­
nie natura lnem , ie  kw estya  ta  je6t bardzo skom ­
plikow ana i tru a n a  do rozw iązania, mimo to 
jednak  jest ona w K rakow ie ta k  palącą, że 
zarząd trtiasta m usi tę  kw estyę jakoś rozw iązać 
D latego od dzisiejszych narad  w ym agać trze­
ba rzecz rw istego w ynalezienia środków  zarad ­
czych i w  tym  kierunku  nasuw a się tu  k ilka  
uw ag.

J a k  wiadom o, jako  jedna z .p rzvczyn  braku  
m ieszkań w ym ieniają ta k ie  m iędzy innemi wiel­
kie rozmnożenie się w Krakowie różnorodnych 
urzędów central, ekspozytur i t. d Prze? ich 
pow stanie liczne m ieszkania poszły n a  biura, 
m agazyny  i t. p. Otóż nasuw a się pytanie, czy 
nie m ożnaby różnych m agazynów , składów , a  
także  pew nych biur w yew akuow ać z m iasta  i 
pomieścić w b arakach  albo ad hoc postaw ionych 
paw ilonach? •

I drugie py tan ie: czy na ten  cel nie dałoby 
się wyzyskać np. placu podstaw ow ego, dosyć 
rozległego, a  niezbyt odległego, albo także e- 
w entualnie i innych placów miejskich?

Równocześnie też należałoby zastanow ić się i  
q#.d tern, czy nie dałoby się skłonić wojskowość! 
do przeniesienia swoich binr 1 magazynów z lo­
kali prywatnych do baraków czy koazar, nie­
zależnie zresztą od potrzeby w drożenia akcył 
o zwrot, zarekw irow anych przez wojsko g m a ­
chów. zw łaszcza szkolnych.

T ych parę spostrzeżeń może się preyóa przy 
rozpatryw aniu  problem u.

„Mattel chrzestne" 
oficerów francuskich.

GENEW A, we wrześniu.
F rancuscy  oficerowie, chcąc przerw ać jedno* 

sta jność ty c ia  w  okopach, wym yślili sobie m- 
sty tuuyę „m atek chrzestnych11. Przez dzienniki 
6zuKajq m łodych kobiet, k tó reb y  by ły  skłonne 
naw iązać z nimi koroepondencyę. K oresponden- 
cya  ta m a być ta k  prcwadzOua, by robiła złu­
dzenie zażyłego współżycia z wybraną, której 
r ig d y  w  życiu nie widzieli i prawd opod jbw e 
n igdy  jej nie zobaczą.

Poszukiw ania te pisane są z w łaściw ą F ran ­
cuzom galan teryą , o k tó re j naw et w  czasie woj­
ny  nie zapom inają. Oto próbka „Młoda, przy-, 
sto jna  Paryżanko , jeśli możliwe, uczennico k rn -  
seuwaboryum, czy nie chciałabyś być m atką  
chrzeistną dnżego chłopca, k tó ry  od wielu mie­
sięcy pędzi nędzne życie w zimnie 5 sm utku?

L isty  należy nadsy łać pod adresem : H rabia 
Jaques de N arisse t".

Podatek od braku dzieci.
BERLIN, 20. września, 

(rek) Syndyk m iejski z L ichtenbergu, dr. Ma- 
re tzky , n a  łam ach „Deutsche Stiflnmen“ oma­
w iając sDadek urod dn w Niem czech i spoeohy 
zwalczania tego objawu, jako  najlepszy środek 
zaradczy pruponuje nałożenie podatku na bez­
dzietnych ł Kawalerów stosow nie do w ysoko­
ści ich dochodów, stosunków  społecznych i  w is-

'tto . Je chowają w pończosze, jak  daw niej 

e»
godzinę.

w —* H iszpania nurza  się w  złocie.
schow ał w  jednym  ty lko  1917 

milionów togo cennego kruszczu. 
zj ̂ z y s t k o  w ty m  k ra ju  kupuje się ty l-

Hiszpanie dop łaca ją promlum za
n a  papiery  obce tak ie , za k tóre 

r ^ h i e  »iL c° f' kupić. W ięc głównie za am ery- 

1 cukier'
cza*y R ew o lucji F rancusk ie j 

■ i j j f l e m  się pow tarzają P apier się

^ l a  łb, hie< t a,K‘Uf-ka. • w y b ra ła  całą grom adę 
jJMęc s ‘ ^ ierte lnych :

polityka. B arthou. ,
v  P ^u ia tę . Oambona.

I ? S o  1?̂ cur>a’ B audrillarta .
)j.3e<̂ e g 0 ra m aturga, Curela.

^ °M*e^('iopisarza, BovIesva. 
je ś /e.le Wani te  nazw iska powiedzą. 
iru) , \Tn politykiem  zawo<łowyin 

11 2 tuzin razy  m inStrem ,
• Aby się śród pfearzów dostać.

m usiał jed n sk  coś naplaać. D al w ięc studyum  
o pani Julii* Hugo, w  k tó re j .kochał się najwię­
kszy  k ry ty k , Sainte B eure , i  z k tó rą  się ożenił 
najgłośniejszy poeta. Rzecz ta , o p a rta  na no ­
wych dokum entach, św iadczy o dużej w rażli­
wości pani H ugo i jej licznych przygodach, 
głównie przedślubnych.

Cam bon b y ł am basadorem  francuskim  w Ber­
linie. B audrilla rt rek torem  un iw ersy te tu  k a to ­
lickiego. Curel nap isał k ilk a  sz tuk  ogromnie 
sztucznych i ciem nych, z k tó rych  żadna pow o­
dzenia nie zyskała. Boyleswe je s t p ły tk i i 
nudny.

Tern żywsze u kaza ły  się tym  rasem  pro­
testy .

Między innem i N arodow a Ligp F rancuska za ­
żądała w o tw artym  pifmie, nie pozbawionym 
sensu, ab y  A kadem ia F rancuska spostrzegła, że 
w t F rancyi. są bardzo dzielni ludzie w  prze­
myśle, handlu  i rolnictw ie której* stanow iliby 
nader pożądany elem ent d la  odświeżania te j 
insty tucy i, i że to  dobrze by  uczyniło, gdyby  
o k aza ła  nieco wdzięczności mężom, będących 
honorem  in te lig en c ji francuskiej.

A kadem ia nie pow inna się upierać w w ybo­
rze ludzi pióra w yłącznie —  „inutiles ou łn- 
conus au  pay&“ .

C iekaw ą jest rzeczą, do k tó re j z dwu tych

kategoryl- zaliczy siebie szczęśliwy B oylesre: 
do nieznanych czy też nieużytecznych?

•
Wszędzie możną z ra le ić  dziś kłó tliw y i  nie­

znośny ga tunek  u ltra rpa tryo tów .
Nie brakuje ich  we F rancyi.
Ci ogłosili n ienaw iść literze K  Bo —  pow ia­

d a ją  —  jest to  niem iecka litera.
rranouskiemi są C. ! Q.
Mieli sie w .lać w  to  filołogowie-erudyei, k tó ­

rzy  pouczają naród, że Ktera K  została  w yna­
leziona przez Fenicyan. genialnych n a  równi 
z innym i i. że t-obie ją  przysw oili Grecy, k tó rzy  
użjwrali je j wszędzie tam , gdzie Rzym ianie s ta ­
wiaj; C, choćby ono w ym aw iało się jah K, albo 
jak  C.

Pisali w ięc K alsa’* nie Cezar, a  naw et Ki- 
keron zam iast Oiceron.

Królowie francuscy  im ienia KaroT u iyw alł 
chętnie K.,‘ jako  m onogram u, zapew ne idąc za 
przykładem  k ró la  franków, K aro la  W ielkiego.

I ta  dzńś W' wątpliwość podaw ana lite ra  prę­
dzej się w północnej F ran cy i rozpowszechniła, 
aniżeli w  Niemczech.

W praw dzie dwa częflto używ ane dziś francu­
skie słow a: „K epi" ł  „K irsch“ są niemieckiego 
pochodzenia, ale ile nazw isk  bretońslach  zaczy­
na się od K  I

.  Ale są  u ltra -pa tryort... J .
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fcl. P odatek , oj.iacany p r / z  I iv.il/,i a f i r d ’, nn- 
„ in ien  w ynosić iftU—300(1 mk. Również przy 
/e g Jo w a n iu  pensy; urzędniczych należy kiero- 
łrać się względam i na ilość dzieci, przyezom dla. 
ol"irezonveh liczną rodziną należałoby podnieść 
pobory aż do podwójnej wysokości.

Kiody bezdziefnośe stanic się droższą od po­
siadania dzieci, będzie to  najlep. zym sposobem 
przeciw działania obniżaniu się urodzin.

B alfou r o „opancerzonej 
pllfcr* pruskie].

KRAKÓW , 20 września.
?VZ m ow y ang. min. spraw  zagr.. Balfoura, 

znanej już, czytelnikom  naszym  ze streszczenia, 
wot-o przytoczyć charak ie ry styczny  w y ją tek  ^
'  opancerzonej pięści" pruskiej, czczonej z
ifckioi entuzyazm eni przez prasę w szechnieruie- 
rką . a budzącej w strę t, odrazę i podryw ającej 

szeikie do Niemiec zaufanie w k rajach  k o a ­
lo vi. ' ' '•

BALFOUR,
angielski minister spraw zagranicznych.

Balfour mówił: „Gdy Niemiec usiłuje przy­
stroić się w barwy W ilsona lub odegrać jakąś
rolę. w k tó re j przypuszcza, ie  będzie się W ilso­
nowi podobał, okazuje się wówczas bardzo nie­
zgrabnym , ponieważ jest nieszczerym . Jakkol- 
w iftkhy się on ubrał, zawsze w ybija się na 
w ierzch pięść opancerzona i  zapewne m ają  ra- 
cyę ci. k tó rzy  sądzą, że rokowania nigdy nie 
będą skuteczne, aż ci, k tó rzy  za politykę nie­
m iecką są odpowiedzialni, zrozum ieją, iż samo 
ty lko  zręcznp zastosow anie słów W ilsona przez 
Ich polityką, w rej sam ej chwili, gdy  wszędzie 
w brew  pouczeniom W ilsona postępuję, najp rost 
ezego naw et obyw atela w krajach  koalicyi nie 
będzie w stanie w  błąd  w prow adzić".

Zajęcie głównej kwatery 
bolszewickiej.

N IEPRZERW A N Y  ŁAŃCUCH WOJSK JAPOŃ­
SK O  POLSKO-FRANCUSKO-AMERYKAŃSKO- 

a NGIEESKOWŁOSKICH.

Berlin, IR -września.

.W edług wiadom ości, o trzym anych z frontu 
syberyjskiego, posuw ają się C /.echoS łow acy  f>d 
Jeziora. B ajkalskiego w k ierunku  wschodnim  ! 
cajęli Wierchnyj Udińsk. siedzibę głównej kwa­
tery bolszewickiej. W iadom ość, jakdby Czita 
b y ła  pry v. nich zajęcia, nic potw ierdza się;- do- 
lolt.ydjfzas w iadom o ty lko, że była przez nich 
w grożona,

Czecho-Słow acy poMiwaja się w trzech k ierun­
kach. Główny oddział po.-uwa sle wzdłuż torów  
kolejow ych, druga k roczy  od strony  S^chgiiiska., 
poprzez jiasma górskie —  trzeci wreszcie nad­
ciąga od  s tro n y  pogranicza m ongolskiego i za­
ją ł już K iachte.
. Polan** “nie „telegraficzne m ’*dęy_ W ładywoóboc.

k h m  a W ologdą doprow adzono -do porządku. 
Zacząwszy od Penzy wzdhiż W ołgi i sybery j­
sk ie j linii kolejow ej, ciągnie sis  ^iK-cnie .lieprztr-

wany łańcuch wojsk kizesko-tdowacko-japońsko* 
polsko-francasket atucr.ykaśako- angielsko -wło? 
skich.

BIB3®73&S?:S5a[53

2£G9 milionów Kontrylmcył Bslfele.
W iedeń, 80 września. 

(IG W edle zestaw ienia dziennika „Echo Bol-
ge-;, w ycim ęiy  Nuur.j \ . ii •hzii.dotychcżas 20C® 
milionów franków , j.*.kc kontrybucye wojenną.

Miasto opanowane przez bandytów.
•  Od naszego 

Rzeszów, 20 września, 
(d) Nie za góram i1 i nie za  m onam i, ale tu  w 

Galicyi, znajduje się to  m iasto, kfórem  rządzą 
bandyci —  to Rzeszów. W  listach porzednich 
opisyw ałem  już dokonyw ane przez .uch org»e, 
tcrrOr, jakim  zaw ładnęli m iastem  i

STRACH, GNĘBIĄCY MIESZKAŃCÓW 
m iasta  i pow iatu. D la lepszej ilustraey i s to ­
sunków  rzeszowskich dodać natęży, że niedaw no 
bandyci obrabowali doszczętnie składnicę kółka 
rolniczego prz.y u licy T rzeciego Maja, wynotyząc 
tow am  za 70.000 K , kupcow i R osenw asserow i 
zabrano 15.000 K gotów ka, z m ieszkania A ltea 
Szeripa 10.000 K, ze sklepu B ergera przy ul. 
Gałęzowskich sk rad li tow ar za 30.000 K , u 
k u p ca  K o ip a  w yrw ali w nocy  drzw i żelazne- i 
zabrali rzeczy za 30.000 K, a drobniejszych na­
padów 1 rabunków m oinaby notować setki.

Przytoczone 'wypadki zdazyły się w ostatnich 
dniach. *■».... u .-,

Na aworcu Kolejowym
DZIENNIE W YDAk ZA SIĘ 10 DO 15 RA­

BUNKÓW,
a  każdy przynosi szkody k ilkanaście tysięcy  
koron. W  dnia 15 b. m. w samej tylko bieliźnle 
! garderobie ze*oszono kradzieży na 63.000 K.
IV poniedziałek 16 bm. szedł tram .port butów  
w ojskow ych. Już  pod S trażow em  złodzieje

korespondenta.
wdarli się do wagonu i skradli 100 p ar butów,
zaś w Rżcszowia, gtly żołnierz w iozący te  bu ty  
pobiegł zgłosić w koniaiidżig tacy i kradzież, 
zabrano jeszcze 200 par butów

Głośny hcrsz.t bandy iów Biclatowicz dłu^f 
czas był po.traclm m  w.-z^srkich a nie m ożna 
było go  zaaresztow ać. Gdy go schw ytano n a  
dw orcu w  Rzes7.owie jego wspólnik 

PODERŻNĄŁ NOŻEM GARDŁU ŻOŁNIE «j 
RZOWF,

k tó ry  trzyma,! przewód, ę. łlia ia toa icz  zbiegi. 
W  jakiś czas później Biclaiowicz;* raniono, zą* 
aresztow ano i trzym ano w szpitalu  w ojsko 

wym Po kilku  dniach przyszło kliku sanitaryn-. 
szy z Iekarztn, i wynieśli rannego. Byli to p/ze­
brani bandycL •')

Młidać z tego. jak  w ielka miedzy nimi panujó 
solidainość. ' li-tć-l <‘Ą

P osterun łd  u ojskowe przy pociągach stoją-: 
cyoh n a  stacy i nie pom agają. Bandyci i na to  
m ają sjrosoby. W  tych dniach około 5 nad r v  
nem  do landszturm isty . nie bardzo obznajocniOs 
nego z pr-epósami służby.

PODSZEDŁ P a N  „ZU G SFU EHRER"
Z 8 LUDŹMI,

zwolnił go * poste runku . staw iając runy. a je­
mu kazał iść do kasarnh I znowu nyli to  prze­
brani bandyci, k tórzy  obrahewali sobie zUflUt 
nie spokojnie wagon i znikli.

UA  D O B I E .
Z BOLSZEW ICKIEJ ROS^.r.

Krucho coś• z w ładcami Rosyi, 
nają, ja k  pod w pływ em  czarów» 
miast jednego, zabitego, 
aż dicudziesfu żyw ych carów,
V  każdem mieście jest Mikołaj, 
przy nim Uczni zw olennicy , 
samozwańczy car, —  lecz znaczy,
'te się chwieją bolszewicy.
Milion rubR dają dzisiaj, 
za jednego z carów głowę: 
liezadługo, za Lenina 
czy k to  zechce dać polo trę : '
Jeszcze dni nieięiclc przejdzie, 
strach trybunom  zbieli lice, 
ho gdzie spojrzą, tam zobaczą . . 
teysfnwioną szubienice..
W ładza  —  słćnco to magiczne,

. wielu ludzi do n iej pnie się, I
nic chcąc wiedzieć? w  żoślepieniu . 
co Un władza ta przyniesie.
Każde .,tak“, ma swoje „ale“, 
i  jest prawdą oczyicistą, 
ze chód państwem  milo rządzić, 
ła tw iej być jest kertorzysta .

Ja k .

ZfffKtŁki.
Jesienny kapelusz,

ijg) Marzenie w szystkich kob ie t bez względu 
m  wiek, stan . zatrudnienie lub ko lor włosów. 
Bant zm orą mężów i ojców, mający eh córki na 
w ydaniu. W  ilu w ypadkach  s ta ł sie przyczyną 
r jp ro d w , tego  nie jnitrafi obliczyć najstarsza 
niodniarka. w K rakow ie. On to  spraw ił, że ty lu  
p isarzy  w młodości w ielbiących zło tą polską je­
sień, po ślubie sta ło  się n a  je j punKcie zdecy­
dow anym i m izantropam i.

Kiedy- należy spraw ić kapelusz jeMi-nny? 
Zdaniem  żony zawsze je s t już „najwyżwzy czas", 
przyczem obie strono pow ołują się na kalcn- 

,d arz :..żo n a  tw ierdząc, że jesień praw dziw a za ­

czyna. się o wiele wcześniej niż w kalendart** , 
nie}i, że o wiele później.

De kapelusz może kosztować :- Bardzo mało- 
K osztuje potem ty lko  ubranie go i —  rajer. V  f
w-iększy* mąż jest „ f ra je r  . tern większy zona*** 
rajer. Ra-jer kupuje każda kobieta ogroió1*^ 
okazyjny, przyczem wtkw-za mężowi w uĈ ® 
nazw iska wszystkich przyjaciółek, k tóre za 
k i sam, ty lko  gorzej osadzony", zapłaciły c - 
i 30 K więcej. '

W róciwszy do domu. kob ie ta  s ta je  w nowj 
kapeluszu przed lustrem  i kokietuje yię 
niietale. W ynik jest jak najgortfey. Prze* 
śpiech męża kupiła ten w la - ire . litó ry  jej sR 
podobał. Mimo to zjada ob>ad w kapMiw*®rj 
glon-ie. poczem spiesznie powra-tfW. przed

—  0  ja k  to  siedzi na głowic! v.-ykr*>*g 
z pasyrą, s ta ra jąc  się nadać kapeluszowi 
tak i. jaki w idziała u przyjaciółki. poezeW cj* ,  
go pod łóżko, a  sam a zaczyna gorzko P ^ j J 1 
Na drugi dzień kapelu-z jcs1. j iu  ..stare f a^ p  
i kobieta w olałaby w clue*etj/.ce na gloó'*® 
dzuś, niż w te-.n ..c/.upiradlc .

Od tej i hv iii kobieta już nienawidzi 
i poczyna m arzyć o modlić Ii w i o s e n n y c h .

Chwila M a iS
* Kalendarzyk.
Św. E ustachego  
W schód słońca 5 2 
Z achód słońca 5 -11 
(Długość d n ia  12-21

‘/j .yacKJ1REPERTUAR TI.ATNI i 
Piątek: „(dusycc1*.

TEATR POWSZECHNY'.
P iątek: „Wieszc-zka karnaw ału” .

Ogólnokrajowa kwesta trgo^8̂  
0»i3kt L e f f io n n w e 1

(d) Ponieważ Tydzicii Opieki. Eegi,J’| 1̂  
prow adza nor.yopowstałe Tow arzys 1 v/v „  
r . _ , -------- • '■------------- w, aw w i e l i ' ' #11*

z a w iy .: " 301kierunków  politycznych



SI. „GONIEC KRAKOW SKI11 Str. i

scowych K om itetów  T ygodnia postępuje raźno. 
'Zwłaszcza m iasta  i m iasteczka wschodniej czę­
ści kraju, k tóre z pow odu inw azyi n iep rzy ja­
cielskiej w roku. ubiegłym  nie brały  udziału

kweście —  zgłaszają się chętnie do współ­
pracy.

dni
l>otychc?as ut.woovzo.no 34 K om itetów  Tygo-
13 w następujących m iejscowościach: Bochnia 

mechów. Baligród, B ursztyn. Bukowsko. Brzó­
z e k , Chodorów, Cbyrów, D ąbrowa. Dobczyce* 
^ ryb ów’. Jaw orzno, K am ionka Strum iłow a, Kę- 

bulików . K uty, Kolaszycc, Krzeszowice, Li- 
?."0, ^ edenice. Milówka. Mościska, Mosty W id ­

ie. Myślenice, Niepołomice, Nowy T arg . Oświę 
J,1* '  Pilzno. P rzew orsk, Ropczyce. Rożniatów , 
lU.k i, R udnik, Sam bor, Sanok, Sądow a Wi- 

Sieniawa. Siersza W odna. S tary  Sambor,
‘ ehnik, Sucha, Tarnów , T łum acz, Ulanów, \\ 'a -  

trruce. Zagórz, Zawoja. Złoczów, Żółkiew. Żo- 
Wn,a>- Żurawno.

Oświęcimiu i Dąbrowic kw esta już się 
y a .  W  innych m iastach odbędzie sic w  prze 

C1̂ u  września.
^G łó w n y  K om itet T ygodnia (K raków , Oołę- 

, \ P rr)pi osoby z tych  miejscowości, w któ-
0 c zorganizow ano jeszcze K om ite tu  Tyg. 

Podanie swych adresów , celem przesłania im
1 ^ © y i  oraz druków  dotyczących urządzenia

T ygodnia Opieki Legionowej.

połaci *  Francyl aa frant włoski
iuż ^ c.newy  donoszą: P . R om an-D m ow ski m iał 

^T jeehać do S tanów  Zjednoczonych, gdzie 
■ ^ydwwywano w ielki wiec, pod ję ty  jako  

ł  ’w7]5eia d la  szerokiej akcyi. Będzie ona 
'*■ związku z fcwestyą ' rozwinięcia arm ii 

• A nn la  t a  w osta tn ich  czasach zmajdu-
Podobno w pewnym zastoju . Liczyć się 
* m oiSw ością odnow ienia daw nych, w 6- 
JeezcTfl zupełnie nie realnych  kou ctp cy i 

PnfłZo^ A rchlnarda, k tó ry  chciał widzieć w 
» Polskich aw angardę sił en ten  ty , zdo-

te ry to ry a  W szechrocył. Niezależnie 
polskie ręce m urow ały no: 

Robyi, wryto nil się p ro jek t drugi, 
i  s<K̂ i°r ia^ e łatw iejszy  do zrealizowania', a ży- 
| q  .. P odcina jący  n isi polityczne K ró lestw a 

Dto w ysunięto  podobno m yśl. celem 
(*id»'Ai * ' " ‘lłliH ..w łaściwych dążeń narodu11,

enia części arm ii polskiej i pchnięcia jej 
ra° t  włoski.

*■■1? w ramię w mięsaanych 
oddziałach-

Ą t' j  ^ enerał-pułk. bar. v. A rdenne, om aw ia­
m y  yj Tgblt,.11 b itw ę koło Sf. Mihicl, wspo 
^ j s k  0 w ybitnym  udziale w w alkach
bńfH -kf^^ryackich. k tó re  osłaniały odw rót nie- 
y  . °1° Thiauconrt. W ojska austryack ie  po

w ystępują w w alkach n a  froncie 
ram ię p rzy  ram ieniu z woj 

PpzmI ,ec ûein i w  m ieszanych oddziałach. 
ką<-h tym  n a  z*,c^0^ z*e b ra ły  udział w wal- 
1 0 a «stryack ie oddziały autom obilowe

*rłylerya.
^> tka

^ 2 ? . ł r *y8otewnJe ja z 
( H k ła is trtc y ę  alzicke-lotaryriską

4zeuis  donosi tf. R eutera , osobne rozporzą-
francuskiego ustanaw ia urzędy al- 

k tórem i. będzie k ierow ał pod 
I •tędy . 8tftnu przy  prezvdvum  gabinetu . U- 

Przygotu ją p ro jek t ad m in is tra c ji 
t  ^ ^ ó w ,  w racających  do zwią-

^*dcą m acierzystym .
^ 5l>0 j u |.hf>,viw alzacko-1 o taryńsldch  zamiano- 

*ekrBfU8ł:a C anibona;' będzie on przydzielo- 
**«as ^ n w i stanu , k tórego  do tychczas je-

(.,X >7-OaC.ZOTK).
'^ s s ą d f ,  am ^on by ł przed wybuchem w ojny 
v  8*hinftJ-f*ri francuskim  w Berlinie, petem  
^ ^ i k a  dpP ^ r 'an<ia  spraw ow ał obowiązki kie- 

/P a r ta m e n tu  politycznego w m inister- 
^ e tu  ę.] w zaPranicznvch. P o  utw orzeniu ga- 

^meneea,u‘a, Cainbon opuścił swe sta- 
j ,  ,nuustprstw ic sprany zagranicznych.

( * \ . ^ ł y k a  ataków angielskich
angiel.<kic w ostatnich w alkach 

^ aw°tdao 'P ? ° Ŵ  ta k ty k ą . —  J a k  w ynika ze, 
*■'„— j. . koresponden ta w ojennego „Frkfr.

ooa na tem, iż do atąku rzuca

N a m o r d o w a n ie  9  o s ó b .
(O d  Hctszcrjo /(orrspor,

Y\ arszaw a, 1“8 września-
;• *

Ya' W  ]>ierwszych dniach września zakom u­
nikow ano mieszkańcom M ohyicwszezyzny i Miń 
szczyzny, żc n a  m ocy dodatkow ego trak ta tu  po 
kojow ego z R osyą, Niemcy ustępują z części o- 
kupow anego przez nich tery toryum  Białej Rusi.

Skoro ty lko wiadomość o ustępow aniu Niem­
ców przedostała sic do chłopów, natychm iast 
rozpoczęły się m ordy i grabieże.

fjiłop i powiatu borysow skiego (gub. m ińskai 
oraz sieiYskfego (gub. m ohylowska) napadli na 
m ajątk i Lisiczyn i rhom nezyn. należące do pp. 
Brodow skich i Cliornińskich, rozgrabili doszczę­
tn ie w szystko, budynki spalili, zaś właścicieli

się osobne d j wizye szturm owe, posiłkowane 
przez tanki. W  pozycyach zaś pozostają załogi 
n a  sw ych stanow iskach. Po dwóch dniach walki 
d y w iz je  szturm owe zastępuje się nowcnij. Wj-- 
cofanc oddzialj- po w j pcczynJ^u i uzupełnieniu 
nadw ątlonych szeregów po jakim ś czasie znów 
biorą udział w atakach .

Wymiana duchownych między Anglia 
1 Ameryka-

(11) Piśma angielskie donoszą, źe przed nie­
daw nym  C7.;u*em zorganizow ana w ym iana du­
chownych anglo-am erykańskieh już się rozpo­
częła. A m erykańscy duchow ni udadzą się do 
Anglii, angielscy do Am eryki. Celem te j wj'- 
m iany jest w ykazanie, żc. polityczna jedność 
Anglii i A m eryki polega n a  zupełnej harmonii 
re j^ ijn y cb  zasad obu krajów .

Pedarnnek* Anglii dla Chili-
(11) Ja k o  rekom pensatę za odstąpienie przez 

rząd Chili dwu dreadnougtów  Anglii otrzym ała 
republika Chili od Anglii 36 aparatów  lotniczych 
i 14 łodzi podwodnych. Zarządzenie to  przj ję- 
to  w Chili z wielkiem zadowoleniem, ponieważ 
A nglia nie była do te j rekom pensaty  zobowią­
zaną.

Nawe pisma ukraińskie nakładem 
niemieckich firm,

(11) N akładem  jednej z wielkich firm w yda­
wniczych w  Berlinie w ychodzi ilustrow ane u- 
kraiósk ie pismo „Oko“ w 100 tysiącach  egzem ­
plarzy  w rosyjskim  i ukraińskim  języku. Ta 
sam a firm a w ydaje pooząwszy od 1 w rześnia 
jeszcze jsdno pismo ilustrow ane rosyjsko-nie­
mieckie. handlowe. ..Swjet“ . •

— o—
(x) WYJAZD KS. JANUSZA RADZIWIŁŁA DO 

LWOWA. Jak  się dowiadujemy, ks. Janusz Radzi­
wiłł wyjechał we środę z W arszawy do Lwowa na 
kijka dni. Wyjazd jest prywatnej natury.

(d) MIEJSKA RADA GOSPODARCZA. Pod prze­
wodnictwem prezydenta m. Federowicza odhyfo się 
wczoraj posiedzehie m. Rady gospodarczej i komj^ 
?yi aprowizacyjnej.

Wiceprezydent Sare mówił o kwesty 1 opałowej, i- 
lustm jąc ciężkie położenie gminy wobec zbliżającej 
się zimy. Prezydyuin miasta poczyniło starania o 
powiększenie kontyngentu węgla dla Krakowa i 
są widoki na polepszenie. Powiększenie przydzia­
łu węgla zagranicznego już nastąpiło.

Po dyskiisyi w tej sprawie, prezydent Federow icz 
mówił o zaopatrzeniu miasta w mąkę i jarzyny. Są 
widoki na zdobycie większ.ej ilości ziemniaków.

Następnie st. radca m agistratu Zawadzki mówił o 
zaopatrzeniu miasta w mięso i o rozwoju jatek miej­
skich. W zakończeniu obrad postanowiono zreduko­
wać ceny mięsa w jatkach m. i otworzyć* kilka nn- 

| jrych jatek.
K  fd) ODROCZENIE OTWARCIA AKADEMII 

GÓRNICZEJ. N a ostatniem  posiedzeniu Dolega 
e j i  górników  i hutników  polskich, odbytem w 
dniu 15 biu. w K rakow ie, prezes pos. Zarański, 
zdając spraw ę z obeeuego stanu akeyi. zmie­
rzającej do pow stania A kadem ii Górniczej w 
K rakow ie, objaśnił, że w staw ienie kw o ty  153 
typ. kor. w budżet państwowy' na rok 1018-10 
nastąpiło  ty lko  z tego pow odu, aby w budżecie 
państw ow ym  k red y ty  potrzebne do powołania 
do życia tego zakładu ustawow o n a  przyszłość.

d o d a  u-r/rsza icskirgo). 
w Lisiezynie (na pograniczu powiatów bory- 
sowskiego i sieńskiego w odległości 30 wiorst 
ocl m iasteczka K rupki) i baw iących u nich go­
ści w liczbie 0 osób zam ordowali w ohydny spo­
sób, znęcając się przedew szystkiem  nad kobie­
tam i, następnie pościnali wszystkim  głowy, 
trupy  usadowili w około sto łu , k ładąc przed k a ­
żdym na talerzu jego głowę. Zabitych nie po­
zwolono pochować.

Na skutek  tych zajść oraz szeregu iden ty ­
cznych •w ypadków . w Mińsku Litew skim  po­
w stał z ram ienia ..Rady Polskiej Ziemi Miń- 
sklej1*, sam orządu m. M ińska i innych społe­
cznych organizacyi, kom itet dla obmyślenia 
środków  ratunku.

zabezpieczyć, z powodu jednak  przeszkód wy­
wołanych w ojną i b raku  odpowiedniego umie­
szczenia dla Akademii, jak  też i niedokończenia 
prac. organizacyjnych, otwarcie* Akademii musi 
uledz jeszcze dalszej zwłoce.

(d) ODSZKODOWANIE OBYWATELI AUSTRY- 
ACKHJH. Ministerstwo spraw zewnętrznych zarzą­
dziło w porozumieniu z c. k. ministerstwem spraw 
wewnętrznych, że obywatele austryaccy, którzy po­
nieśli wskutek wypadków wojennych szkody prze* 
zniszczenie ich majątku, znajdującego się w kra­
jach nieprzyjacielskich, mają szkody te zgłaszać u 
władz politycznych. Magistrat, jako władza polity­
czna I. instancyi. podając to do wiadomości, zazna­
cza. że wszyscy interesowani mogą się zgłaszać w 
tej sprawie, celem bliższego poinformowania się, do 
'końca września b. r.. w Wydziale V c. magistratu, 
oficyny. IT. piętro, drzwi Nr. 11. w godzinach popo. 
łudniowpeh od 5 do 7 wieczorem.

(x) DEPUTACYA KRAWCÓW, licząca przeszło 
30 osób. prowadzona przez pp. Górkę i Morawskie­
go. była we środę w południe w prezydyum miasta 
oraz w dziale przemysłowym magistratu i przed­
stawiła swe żjczenia co do przydziału surowca, na­
fty i węgla.

(dj KAŻDY POWÓD DOBRY. P rzed kilku 
tygodniam i w- niektórych pism ach uka.zała się 
no ta tka , że praw dopodobnie cukier podrożeje. 
W ystarczy ło  to  natychm iast paskarzom  k ra ­
kow skim  do natychm iastow ego podniesienia 
eony cukru  z 16 kor. do 18 za 1 kg. i tan ie j 
sprzedaw ać go nie chcą. tłum acząc nabyw com , 
że przecież w pism ach było o w drożen iu  cukru.

(dl SPRYTNY HANDLARZ. Fischal Perlgcrichł 
ze Słomnik w Królestwie Polskiem, sprzedawał n» 
Kaźmierzu wilgotną i stęchłą mąkę grysikową, z* 
wierającą nawet kamienie, po 19 koron za 1 kg. N i 
zadanie kilku nabywców P. aresztowano.

Y .l) WYWÓZ DO KRÓLESTWA POLSKIEGO. Na 
jednej 7. rogatek krakowskich aresztowano wło­
ścianina z Działoszyc, Jana Koneckiego, który u, 
siłował wywieść 16 pak świec i 5 pak cukru. Jak 
twierdzi, artykuły te dał mu do przewiezienia ja­
kiś nieznajomy izraelita. Towar skonfiskowano.

rdl 16-LFTNI WŁAMYWACZ, to typ obecnie kar 
dzo powszechny. Wczoraj aresztowano Edwarda 
Denko, który włamał się do Stów. niewiast katol? 
rkich przy ul. Karmelickiej: porozbijał szafy i biur. 
ka. lecz nie zdążył wynieść się z. lupom, gdy weszłf 
kilka osób i przytrzymało go. •

(di ZA KRADZIEŻ GARDEROBY u p. .F.ugenl 
Weber przy ul. Zwierzynieckiej 8, aresztowano 22 
letnią służącą. Anastazyę C ieśli.

fd) WALKA ZE ZŁODZIEJAMI. Wczoraj o goda 
4‘30 nad ranem plutonowy policyi. Szczerbiński 
zauważył kolo kościoła św. Floryana jakichś żoł 
nierzy. niosących ciężkie plecaki. Ponieważ wydał 
mu sie podejrzanymi, zatrzymał ich i żądał legitw 
mącyi. czego uskutecznić nie chcieli, a gdy dostrze­
gli zbliżających się innych polietantów, rzucili n» 
ziemię plecaki i poczęli uciekać, przyczem jedei 
z nich strzelił trzy razy do Szozertuńskiogo 7. re­
wolweru, lecz chvbil. Szczerbiński odpowiedział ró- 
wnież strzałami, lecz nic trafił także. Żolnierzt 
zbiegli.

W plecakach znaleziono: w jednym 4 pary butów 
wojskowych, a w drugim S łtu k ę  materyi.

fd) KOMU UKRADŁ? Na dworcu tutejszym are 
szTowano Marcina Marka, który ukradł 2 world 
pszenicy. Zaeliodzi teraz kwest ya. komu ukradł owi 
zboże? Zdaje się. że było ono przeznaczone na pa 
sek.

w
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(d) NIEBEZPIECZNY DEZERTER. W Podgórzu
* reszt o wala polieya zbiega wojskowego, Wlihelma 
Zik-bskiegn. używającego legitym acji wojskowych 
na nazwisko Wilhelma Córskiego: był ou areszto­
wany raz za dezercji.-. lecz w drodze zbiegi. [>rzv- 
ezeni pobił i poranił żołnierza D3 pułku pieclio*y, 
który go odprowadzał do aresztów garnizonowy'-'!, 

fd; KRADZIEŻ W ZWIĄZKU GOSPODAR­
CZYM. Po lokalu oddziału odzieżowego Związ­
ku  gospodarczego v. łamali sio onegdaj złoczyń­
cy' i skradli różne m atoryały  w artości 50.000 K. 
P o lic ja  wpadła natychm iast n a  trop przestęp­
ców i, niektóry cdi 7. nich arosztow ala. Śledztwo 
jest jeszcze w toku i przewidziane są .d a lsze  
aresztow ania.

Starożytność znała siedem cudów świata

6sm vm IesłPantzer!
Ś. t P<

ANTONI Zarem ba ze Skrzynna SKRZYŃSKI

ur. w r. 18(35. zakończył życie nagle w skutek 
w ypadku autom obilow ego 11 września 1918 r. 
Złożenie zwłok do grobów rodzinnych w Żu- 

raw nie odbyło się dnia 15 września 1918 r.

O czem zaw iadam iają w najgłębszym  sm utku 
pogrążeni: żona. córka i zięć, prosząc o m odli­

tw ę za duszę Zmarłego.

Onobnych zawiadom ień rozsyłać się nie będzie.

A astry a nie chce narzucać
Polakom żadnego rozwiązania

Wiedeń, 20. września. 
Od w ysoko postaw ionej osobistości polity­

cznej dow iaduje się ..Polska ageneya prasow a11 
eo następuje:

Niezrozumiałem jest. jak>m ogła się w n iek tó ­
rych  dziennikach w arszaw skich po ja/wić w iado­
mość, iż A ustro-W ęgry pragną Polakom  narzu­
cić pewne rozw iązanie spraw y polskiej. Niema 
s ic  lałszy wszego nad to twierdzenie. Było i jest 
głównym  aksyoinatem polityki polskiej hr. Bu­
riana, by pozostawić Polakom swobodą wyboru 
■wierachnlka ich państwa, łlr . B urian nie ma 
zam iaru  odstąpić od tej zasady i stoi na stano ­
w isku, że nie powinno się z żadną stroną, zapo- 

. mocą żadnej presyi wpływać na swobodną de- 
cyzyę Polaków co do ich przyszłości. S tan o ­
w isku tem u dal lir.1 Burian jasny  w yraz w te ­
legram ie pow italnym  z powodu o tw arcia pol­
skiej R ady S tanu. •
' Oczywiście nie przeszkadza to, by  hr. Burian 
w ystępow ał z przekonaniem  za rozwiązaniem  
austro-polskiem, ttważanem w porozum ieniu z 
rządem  austryaekim  i w ęgierskim  i w  znanej 
mu zgodności z licznym i m iarodajnym i czyn­
nikam i polskimi za najlepsze rozw iązanie dla 
[wszystkich interesow anych.
,f: Na pytanie, co oznacza dla Polaków  rozw ią­
zan ie atistro-polskie i na czem ono polegft. oon- 
bistość owa odpow iada:'

* Rozwiązanie austro-polskie oznacza połącze­
nie sam odzielnej Polski z Austro-Węgraml przez 
osobę władcy i ^rzez połączenie Królestwa z 
G alicją, kró tko  m ówiąc: unia personalna, u- 
zupełniona przez pewne wspólne konstytucye, 
ustalone w drodze wspólnego porozumienia. Oo 
w ypracow ania tak iej unii będą powołane m ia­
rodajne czynniki A tistro-W ęgier i Polski.

W idm o e§61ne$o głodu 
w  Gallcul,

Kraków, 20 w rześnia. 
K om isje gospodarcze Kola polskiego, miejska 

i wiejska, odbyły w K rakow ie swe posiedzenia 
równocześnie. ,

Komisy.a v ie i-k a ‘si.w ierdziła. żc skutkiem nie­
pamiętnych klęsk elementarnych, zbiory zbóż, 
owoców strączkowych, ziemniaków i paszy ule­
g ły  katastrolalnemu zniszczeniu, skutkiem  cze­
go nie t ylko nic będzie żadnej nadw yżki tych 
ziemiopłodów na wywóz z kraju, ale wyżyw ie­

nie miejscowej ludnuści jest zaledwie na kilka 
mieś jc y  zabezpieczone i Widmo ogólnego głoda  
w krj.ju nie było nigdy tak groźne.

K om isja , stw ierdziła, że syt-uacyę pogarsza 
jeszcze dowolne postępowanie c. k. wiadz apro- 
wizacyjnych, któ re  n ak ład a ją  kon tyngen ty  ży­
wności i paszy na, k ra j, nie licząc eię 'z fak tycz­
nym: stosunkam i i wydają ludność na łup sa­
mowoli prywatnych komisyonerów, a rów no­
cześnie nie przydzielają krajow i innych a r ty ­
kułów  niezbędnego zapotrzebow an ia w ilości, od- 
pow iadają.cej liczb ę głów- ludności i zniszczeniu 
k ra ju  przez wojnę, rozdział zaś tych artykułów  
powierzają, żjraiołom  niepowołanym , skutkiem  
czego ty lko  nieznaczna część przydziaiu docho­
dzi do komsumcyi ubogiej ludności po cenach, 
w yznaczonych przez państwo.

K o n rsy a  podniosła 'z całym naciskiem , żc ten 
system  nie tylko jest glównem źródłem nędzy i 
niedoli ludności krajowej, ale także przyczyną, 
że k ra j nie może oddać n a  usługi państw a tych 
zapasów żywności i paszy, do k tó rych  w \-pro­
dukow ania i oddania byłby zdolny przy racyo- 
nalnem trak tow aniu  ze strony  c. k. władz apro- 
w izacyjnyeh.

Ko misy a stw ierdziła ponownie, że odbudow a 
gospodarcza k ra ju  postępuje nadal żółwim k ro ­
kiem . że

ROK 1918 ZOSTAł, ZNOWU STRACONY *DLA 
DOKONANIA OBSIEWÓW

leżących odłogiem obszarów roli 800.000 mor­
gów we wschodnich powiatach i około

120.000 RODZIN NAPRÓŻNO DOTĄD ÓCZE- 
KUJE DACHU NAD GŁOWĄ,

głównie skutkiem  b iurokratycznego  skrępow a­
n ia C entrali odbudow y Galicyi przez c. k. w ła­
dze centralne, jako  też skutkiem  zastojów  w w -  
p łacie św iadczeń w ojennych i niepewności co w  
zwrotu ezkód w ojennych. •

W  związku z tern uchw alono szereg k o n k re t­
nych żądań w sprawie pomocy dla ludności z po­
wodu klęsk ekonomicznycn, w  spraw ie w yżywie­
nia ludności, zaopatrzen ia w  odzież i a rty k u ły  
codziennego zapotrzebow ania, w  spraw ie rekw i­
z y c j i  i cen  b y d ła  w spraw ie odbudowy, demobi- 
1 i ta cy  i. świadczeń w ojennych i szkód w ojennych, 
o raz w ypłaty  zasdków.

Uchwały komisy! 
parlamentarnej Koła polskiego

Kraków, 20 września,
K om isya parlam en tarna K ola polskiego obra­

dow ała w czoraj w gm achu m ag istratu  w  K rako­
w i!, pod przew odnictwem  prezesa T ertila , w  os 
heemości m inistra Galicyi, d ra  Gałeckiego.

Frazes zda ł spraw ę z toku  czynności za czas 
od ostatn iego posiedzenia. Spraw ozdanie to  
p rzy ję to  do wiadom ości, F  odyskusy i. w k tó rej 
oprócz prezesa, i p. m inistra zabierali głos hr. 
Baworowski, D ługosz, H aller. Steinhaus. Stesło- 
wiez. R auch. Zieleniewski i W itos, uchw alono 
nas tęp u jące  rczolueye: •

Wniosek posła W itosa: K om isya parlamentar­
na K oła polskiego zastrzega so b e  zajęcie stano- 
wiska w sprawach podatkowych, uzależniając jfl 
od stanowiska rządu co do postulatów  przez K o­
lo polskie postaw ionych, oraz od uchw ały pełne­
go -Koła.

W niosek posła Stesłowicza: K o m isja  parla­
m en tarna stw ierdza, że znaczna część postula­
tów kraju, przedstawionych.rządowi przez Ko­
lo polsk e, it e  doczekała się jeszcze unseczywł-' 
sinienia. Kom isya pariam entiam a poleca prezy- 
dyum . aby  wezwało ponownie rząd do spełnienia 
konieczności krajowych, a  to  ta k  w  kierunku  
odbudow y k ra ju  i poparcia ro ln ictw a, jak  i a-, 
prowizaeyi k ra ju  oraz ]!oprawy stosunków  m iast 
i  ludności miejskiej. K o m isja  parlam entarna 
wzjwea prezydyum , aby zdało spraw ę z te j kan- 
feremyci z rządem na najbliższem posiedzeniu 
K oła polskiego. Kom isya parlam en tarna wzyw* 
też  prezydyum, aby  n a  najbliższem posiedzenia 
Koła przedłożyło dokładne sprawozdanie o pro­
jektach ustaw podatkowych, w niesionych przez 
Tząd. \

W niosek posła R aueha: K om ieya parlam entar. 
r a  uchw ala przy rozdziale węgla zagramczneg<A 
gdzie obecnie przydziela się GaDcyi miesięcznie 
zaledwie 10 do 11 procent, dom agać 6ię bezwa 
ruńkow o od rządu, w zględnie od m in istra  robót 
publiefh  - ch, ab y  od tąd , b iorąc za .podstawę li­
czbę luanosci osszero  kra ju , uwzględn ano przy­
należny nam pj-ocenl, t. j. 28 procent z całego  
kontyngentu.

Posiedzenie K ola polskiego odbędzie 6ię w* 
W iedniu, praw dopodobnie dnia 80 września.

Fa łszyw e  wieści
0 dym łsyacli w  Ostro wid

K raków , 20 wrześnią.
( i)  Via W arszaw a nadeszła do K rakow a win* 

domość, że na pewnem zebraniu oficerski®^ 
w Ostrowin, gdzie sto i I B rygada w ojska 
powstał porucznik Al i  wniósł toast na 
brygadyera Hallera. Zdrowie w ypili wszyscy *J" 
ficerowłe polscy. N iem ieccy ofkerow ie powst'’-
1 zapro testow ali p rzedw lio  tem u i, oświadcz!'*'’" 
szy, że w y d ą g n ą  z tego  odpowiednie kofl**' 
kw eneye, opuścili zebranie. ~

W  następstw ie za jśc ia  aresztowań! 
porucznik M. ł drugi oficer W . Przebyw ają 
u- areszcie dom owym  aż do dalszego rozp°n  
dzenia. ^

Dzienniki no tu jąc  tę  wiadom ość don’
przygotowanin 8(1 dymisyi oficerów Pol. iUf

zbrojnej. . Ucj
Otóż od prze jp idża ją^reh  oficerów z pols. a*.....................  r z

Siły zbrojnej dow iadujem y się, że absold 
jeet nieprawdą jakoby były przygotowań® . 
klekolwiek dymlsye oficerów. N atom iast x j ^  
mi drogami nadchodzą w iadom ości z 
stwierdzające, żc istnieje tam  s ta n  pewfld 
p resji na tle wielomiicsiędzncgo zastoju i 
dostające się tamże m ętne wieści o org*a*pó« 
nin oddziałów polskich na wschodzie, bu^** 
ruszenie i są żywo omawiane.

Włochy odrzucają austryacką propozycyą p o k o j#
. Rzym. (B. K.). A geneya 8 tefan i‘ego ogłasza 

następu jącą notę:
D otychczae no ta austro-w ęgierska znaną jest 

rządow i włoskiem u z tek stu  ogłoszonego przez 
agencyę telegraficzne. Jeżeli te k s t ogłoszony 
przez w iedeńskie c. k. Biuro K oresp. je s t do­
k ładny , to  rząd włoski musi wskazać na to, że 
propozycya austro-węgierska zmierza do tego, 
aby stworzyć złudzenie rokowań pokojowych  
bez istotnej treści i bez wszelkiego prawdopo­
dobieństwa praktycznego wyniku. O statnie o- 
św iadczenia mężów stanu ujainie*.kitli i austro- 
w ęgierskich, k tó rzy  wykluczają wszelkie k.in- 
cesye co do obszarów i chcą utrwalić niesprawie 
dliwe traktaty pokojowe z Brześcia i Bukare­
sztu, czynią niemotliwem rozpoczęcie wszelkich 
rokowań pokojowych, któreby miało przynieść 
pożytek. K oalicya i St. Zjednóczonp d o s ta te ­
cznie obw icścilj, że życzeniem ich jest pókój 
sprawiedliwy, pomijając zarazem najważniejsze 
podstawy, na których pokój ten ma być wybu­
dow any. O tych punktach nota austro-węgier­
ska nie wspomina ani słowa. T ak sam o rzecz się

ma, o ile idzie o bezpośrednie aspiracy* j jr  
Są one dobrze znan? rządowi au s tro -* ^ ^  
s ta ły  uznane przez sojuszników. Mogą Ą y *  
ujęto jak o  dokończenie narodowego &  
nia przez uwolnienie narodów w ło s k lc b ^ .^
dotychczas ujarzmione były przez A ustrO ^^f 
i jako urzeczywistnienie nieodzownych 
ków bezpieczeństwa AVłoch.

Dopóki rząd austro-węgierski tych ^ggjP 
nych celów' wojennych nie uzna, ja^ 
i innych ogólnych, zwłaszcza tych, o 
jusznicy solidarnie walczą, W iochy n*e " 
staną walki, k tóra doprow adzić ma *u 1  ̂  tf**! 
dotychczas jeszcze niepewnej p o d s t a w J ^  
łego pokoju, opartego na wolności i 
wości. ^

Wyjazd Sonnina do g*° 
kwatery-

.Corricre dclla S era11 donosi, z®  ̂  ̂ ~j>
jechał w tow arzystw ie m inistra "'OJ1 
wmej kw atery . Fodróż ta stoi w zwą 
hr. Buriana.
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Odimwina odpowiedź Am eryki na note
anstryacka.

KróltiWiWo-azwcJaki poseł w
•u, z polecania swego rządu podał wczo-

„ . ^ e ń  D. Kd
;\^dni
* ',e- i k, m inistrowi spraw  zagrań, do wiado- 

tekst odpowiedzi rządu St. Zjedn. Amery- 
. ńa note rządu nuelro-w ęgierskiego. Tekst tej 
Powiedz i jest następujący :
'dlam  .....  -twierdzić odbiór pisma Pań-
le?o z dn a . m.. k tórem udzielono mi notę 

“w o-w ęgerskiego rządu, zaw ierającą propo- 
■ dla rządów w szystkich państw  wojują- 
f cłl: by w ysłały reprezen tan tów  na poufną i 

t ) .°bowią7.ująen konferm eyę. cełem om ówienia 
b ^ y c h  zasad, n a  podstaw ie k tó rych  m ógłby 
^ p o k ó j  zaw arty . Równocześnie zostało zapro- 
f ^ t0wane, by przedstaw iciele ci otrzym ali peł- 

^ocołctw o. ażeby sposób m yślenia ich rządów

na te zasady wzajemnie sobie podali do w iado­
mości. ażeby analogiczne w ypow iadania zapa­
tryw ań przyjm owali i by otw arcie i swobodnie 
upraszali o w yjaśnienie co do tych punktów , 
k tó ie  w ym agają w yw nętrżenia się.

W odpowiedzi na to  mam zaszczyt (Świad­
czyć. że treść Pańskiego kom um knfu przedło­
żyłem Prezydentow i, k tó ry  mi polecił P ana  za­
wiadomić. i t  rząd St. Zjedn. na propozycyę rzą­
du austro węg. może dać tylko jedną odpowiedź: 
On kilkakrotnie i z zupełną szczerością objawił 
wasunkż, pod którymi s t .  Zjedn. mogłyby przy­
stąpić do rokow ań pokojowych, on nie może i 
nie chce zajmować się żadnym projektem kon- 
ferancyi w sprawie, w  której „woje stanowisku 1 
swoje zamiary tak jasno określił- Lausing".

Austrya podtrzymuje swe propozycyę
pokolowe.

^ J * d e ń  (B. K.J. Urzędownio ogłaszają: We- 
Jrfr dotychczasowych ^ornesień z zagranicy, 
^^Uceifie zaproponowanej przez rząd austro- 
l^ e r sk j  poufnej konfetencyi wl kwestyi poko- 
■i j66!  prawie iwewątpliwem. Odpowiedź oficy- 
V **» notę hr. Buriana dotąd nie nadeszła, —  

•o ito  zatem w  obecnej już chwili wdawać 
*  roztrząsanie przyczyn, które spowodowały  

eatenty do zajęcia takiego stanowiska, 
znamy ob3zeme wywroty ministra Balfou- 

sprawie naercj propozycyi. Właśnie jego 
3 ^ « n t a c y a  jest dowodem, jak propozycya  

spraiw zagrań, była trafną i  jak tylko  
jćj*  przedyskutowanie kwesty! w nocie 

moznaby opanować obecne ogólne 
K  R Zan*e P ° i^ -  Trzeba spe^yalnie fta wywo- 
j^"^łfoura podnieść, że zawierają one szereg 
„ '^ ■ czetn ych  wniosków co  do stanow ska 
^**W w  centralnych w sprawie pokojowej, któ- 

fcubje mógi był oszczędzić, g d jb y  co do 
- ’ *  m,\ śl propozycyi hr: Buriana, przystąpił 

w z a je m n e g o  roztrząsania i dopiero wówczas 
■ v podstawie tego roztrząsan ia  naby ł tyon
1 które on wypowiada obecnie bez dys- 
ą _ — dopiero wt >dy miałby prawo mówii 
t czwórpmTnierza w ten spoeób, jak
^ 3 te r a 'z  pczynił. Prawdopodobnie jednak 
W jty on sposobność w czasie tych konferencyi 

się o  cżerni przeciwnem. Tylko w+edy, 
' !» K ef>tya pokoju .omawianą, jest obustron- 

stosunkach zewnętrznych, które chronią 
opływów namiętność* — może ona poczy- 

który leży w interesie ludzkości. 
v * -  Pcya rrądu austro-węgierakśego istnieje

W mocy.

'onem  od  kor. „Gońca K rakow skiego"), 
| >  • Wiedeń, 20 września.

U  politycznych 'zwraca uwagę fpoda-
— przy p. red.1 wydany wczoraj ofi- 

koTrwrnłc&t o wrażeniu, jakie aota  hr. 
-a wywarła w obozie koalicyjnym, 

u • Pr. Pressa" interpretuje to tak, Że hr. Bu- 
fcJ**J»WocnileJ
^ * A  Na  f o r m a l n a  o d p o w ie d ź  mo-

^  a CARSTW KOALICYJNYCH, 
^ .^ P le ro  wówczas będzie mógł osądzić, czy 

możność wdania się w dyskusyę nad 
®*ynaiui odmowr. a potem dopiero okaże 

możliwą. ewentualnie konieczną jest 
Wymiana pism dyplomatycznych.

W ® 11'*  Abeod" w komunikacie tym upatruje 
W 0,1 korzystny i daje wyraz zapatrywaniu,

^ ^ E n ie MOŻE NIE JEST TAK BEZNA- 
. DZIEJNE,

Wydawało po ośw iadczeniach B alfoura i  
Twierdzi, że n a  wszelki w ypadek  ko- 
ten oznacza polepszenie położenia, bo 
n'esłychanie koalicvi wręcz odmowną

T Abend“ powiada, że najwidoczniej tak  
‘t|» Pik Niem cy zajmują co do 9W O-

^%lą w Pokojowych stanowisko, które urno- 
ridiżenie do stanowiska Balfoura. Na

wszelki w ypadek ugodowy I pojeduawczy łon fe- 
go komunikatu wzbudza nadzieje.

W ym iana z d a ł  m iedzy 
P a ry że m , Londynem  i 

R zym e m .
Rotteraam, 20 września.

W edług pryw atnych w iadom ości z Londynu 
rozpoczęła się już wymiana zdań między Pary­
żem, Londynem i Rzymem w sprawie noty hr. 
Buriana. Pewne m ulnośei rychłego załatw ienia 
spraw y nastręcza choroba L loyda Georgo‘a. Ja k  
słychać do stanow iska, które *ajęła prasa, nie 
należy przywiązywać zbyt wielkiej wagi. S ą  to 
w ynurzenia pryw atne, pochodzące z w łasnej 
in ieyatyw y gazet.

Odrzucenie noty p rze z 
A n g lie  nie fest pewne?

W iedeń, 20 w rześn ia .'
Berliński korespondent „Neue Fr. Presse" do­

nosi z rzekomo dobrze poinformowanego źródła, 
że odrzucenie propozycyi Buriana przez Angię 
bynajmniej nie jest jeszcze pewnezu. W lunie 
rządu angielskiego ma Ltnieć skłonność do 
wdan’a  się w nieofieyam e kouierencye, oczywi­
ście pod pewnymi warunkami.

Czy zapatryw anie tej grupy zdoła zwyciężyć, 
niewiadomo.

Konferencya gabinetu anqielskiego.
Genewa, 20 września.

„D ailj E sp ress"  donosi, że gabinet angielski 
zbierze się dziś na konlerencyę, w sprawie od­
powiedzi na notę Buriana. O ficyalna odpora e d i  
zostanie wręczoną najwcześniej w pierwszych 
dniach przyszłego tygodnia.

C zw A rp rzym ie rze  będzie mogło 
bliżej sformułować propozycyę.

Berlin, 20 wrześuia.
„Lokal. Anzeiger1 donoui z iu d  graiiicy fran­

cuskiej: „Matin“ i  „Temps" donoszą, że rządy 
Loalicyi, w swej odpowiedzi na norę Buriana, 
ewentualnie poeoatawią swoim przeciwnikom  

możność blŁUzego sformułowania propozycyi-

Narady państw skandynawskich
Monachium, 20 września.

Ja k  słychać między rządami Norwegii, Szwe- 
cyi i Danii tuczą się rokowania w sprawie zaję­
cia wspólnego stanowiska wobec noty hr. Bu­
riana.

0 pociągnięcie do odpowiedzialności 
panujących czw Arprzym ierza

Wiedeń, 20 września.
J .  Telegr. C om p ag n j1' douosi z Londynu: 

Xa o.-tainiem jtosicdzeiuu kongTesu s(*cy:Uistów 
pacyfiMÓw, S no eden  przedłożył wniabek o przy­
jęcie propozycyi ausiro-węgierskiej. Tom e prze­
dłożył wniosek, w ypow iadający się przeciw 
wszelkiemu zawieraniu pokoju, dopóki nie zo- 
s.Ały pociągnięte do odpowiedzialności rządy

m ocarstw  cen tralnych . T onie żątluł nawot po­
ciągnięcia do osobistej odpowiedzialności wszy­
stk ich  panujących czwórprzym ieza. W końcu 
przekazano w szystkie wnioski komisyoin.

Bombardowanie Luksemburgu i miast
niemieckich.

Berlin, ,IS. W oliłaj. Niein-zyjacieist..- lo tn icy ' 
a takow ali w ielokrotnie w m iesiącu sierpniu ob­
szary  ks. Luksem burskiego, obszary nad rzeką 
S aarą , m iasta K arlsruhe, Mannheim, F rank fu rt 
nad Menem, Trewir itd . Szkoda w nj.kow a by­
ła nieznaczna, natom iast zi.arzna w łasności 
pry walnej. 78 osób zostało zabitych 47 ciężko, 
a 66 lekko ranionych.

. Zam ach m Radka-Sobelsohna.
Sztokholm , 20 września.

. P ra w d a ' dono^ł. Joeyaln i rew olucyoniści 
rozrzucili w czoraj odezwy, w k tórych  zapow ia­
d a ją  zamach na kom isarza ludowego R adka. 
R adek  ośw iadczył przyjaciołom , k tórzy  zalecali 
mu, aby  m iał się n a  baczności, że nie m yśli k ryó 
się i że się nie boł zam achów, bo rząd bolszewi. 
cki poczynił w szystkie zarządzenia w celu jego 
obrony.

Obława w bóżnicy żydowskiej.
(T e leg ra m  w ła s n y  . .Gońca K r a k o w s k ie g o :‘i  

Budapeszt, 20. września.w,
Z M arm arosz Sziget donoszą, że podczas na» •  

bożeństw a odpraw ionego w bóżnicy żydow skiej 
w sądny dzień, policya otoczyła kordonem 
bożnicę i urządziła obławę, przyczem areszto­
wała wszystkich tych, k tó rzy  nie mieli przy 
sobie leg itym acji. Przełożony gm iny w yznanio­
wej żydow skiej lulał się do funkeyonaryuszs 
aby wnieść zażalenie. K iedy powrócił, policja  
zabroniła mu wstępu do bóżnicy. Itab in  przer­
w ał nabożeństw o i ośw iadezjł, że obejm uje od 
powiedzialnośó za wszystkich obecnych w boż­
nicy. K om enderujący porucznik nie zadow oli 
się jednak  tem. Deputacya, która chciała się u 
dać do funkeyonaryusza rządowego, została ró  
wilie otoęzuua przez policyę. K om enderujący 
gen. Schitling dow iedziawszy się o zajściach^ 
kazał natychmiast rozw iązać kordon policyjny 
i oświadczył, że obław a urządzoną została 
jego w iedzy i że zarządzi surowe śledztwo.

K r o n ik « te le g r a f ic z n a .
Z KASY OGNIOTRWAŁEJ B rara sekretarz* 

Zakładu im. Ossolińskich we Lwowie, dr. Dziut 
bińskiogo, skrailli w łam yw acz: k ilk a  tysięcy ko, 
ron.

DEPUTACYA MŁODZIEŻY AKADEMICKIE/
we Lwowie prosiła re k to ra  ks. W aisa, by  nakło­
ni! do pozostan ia we Lwowie prof. Brucimal, 
skiego. P rof B ruchnalski o trzym ał zaproszenia 
do objęcia k a ted ry  lite ra tu ry  polskiej w W ar­
szawie.

ROZKAZ HINDENBURGA DO ARMII. —
Hindenburg w ydał rozkaz do arm ii, w k tórym , 
wspom inając o o sta tn ie j nocie austry.nckiej. mó­
wi, i® Niemcy już k ilkakro tn ie objawilj* swe 
chęci pokojowe, a  spotkały  się z lżeniem i szy­
derstwem . K oalicya „batogam i” pędziła swę 
w ojska i narody do walki. Mimo noty, Niemcy 
nie m ogą przeryw ać w alki, lecz m uszą okazać 
nieprzyjacielow i, że są nie do zwyciężenia.

ZAMORDOWANE PROSTYTUTKI. Z Wie­
dnia te lefonują: W czoraj popołudniu znalezio­
no 43-letnią p ro sty tu tkę , Reginę Hcczel. zamor­
dow aną w gabinecie, którj- w ynajm owała od 
pewnej biednej rodziny uchodźców w  wielkim  
dom u czynszowym  w P raterze. M orderstw a do- 
konał jak iś żołnierz, k tóry  by t u Reginy Herze! 
w nocy z niedzieli na poniedziałek. M orderca' 
udusił ofiarę ręcznikiem. P rzyczyna m orderstw a 
je s t absolutnie nieznana. Nie może być m ow y 
o m orderstw ie rałmnkowom, albowiem H erzel 
żyła w' najstraszniejszej nędzjó Pobierała onaf 
zasiłku miesięcznego 30 koron, ponieważ sjt* 
jej służy przy  wojsku.

TEATR TURSKIEGO NA PROWINCY1.
..M iło s tk i W ó ję n n e " .  N ow ość!

W  Rzeszowie 21 września.
IV h ..m owie 22 września.
,VV Nowym Sączu 24 września.
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w u M n  Wysyłki na prowincyę po cenach nurtaw nych wysyłamy za sa lic ik ą  odw rotna pa***'

n

pdi pól domu 'druga pcU-wu S ióstr Zakonnic'- 
wra-/. z r,grodem iv KalwaWi Zebrzydowskiej. Win- 

tanuwrf-: SoKastySn Surma, My. lenire. 532

Pc s z u l t u j ;  dzierżaw y w od n ego  th|yna gospodarskiego  
7. kilku mr.rgsint ziemi Inb ber. Zgłoszenia proszę 

lailsylać: Jan Gawroński Pośle-raslanle Kraków. 534

Euptę wózek ręczny dwu- lub czterokołowy, użyivanv 
lecz v. dobrym -inni*. Zgłoszenia vy Administracji 

Gońca Krakowskiego ni. Karmelicka 13. 1—3 z

Obiady  domowe nadzwyczaj smaczne dla inteligencji 
po •> K na miejscu i do domu wydaje kuchnia d.i- 

mowa przy ul. Krenn rawskiej L. 6. parter na lewo. 628

I fg ln t t )  pies żółtej maści wabi STę „Miluś*. Znalazca 
fflCtl nirevma sowite wynagrodzenie. — Zgłoszenia poil 
„A. R.‘ Dajwór 20,1. ' 53.3

■ f  a v « l t r ,  fachowiec lal 33. katolik, na pewnej po- 
J3Su sadzie z braku znajomości życzyłby sobie poznać 
się z starsza panna lub młodszą wdowa. Fotografia 
pożądana. Rzecz traktuje na servo. — Zgłoszenia pod 
,363* do Adm. Gońca Krakowskiego. 609

f lh ła p lM  z działu bidetowego z rozpoczętą i rąkWka 
W  poszukuje zaraz posady. Zgłoszenia pod .Chłopice" 
do Adrn. Goiita Krakowskiego. 53’'■

Młodzm niw n pi'7.ystoinv. inteligentny, lat 9n. na 
odpowiednim slanowiskn z braku znajomości pra­

gnie noznać w celn matrymonialnym pannę do lat 24 
również przystojną, inteligentną, wykształconą, najchę­
tniej z prowincji s odpowiedniem posagiem w celu 
wsnóluego dolna. Kzeez traktuje seryo. Zgłoszenia tylko 
z fotografią za której zwrot ręczy się s*owem honoru 
nadsyłać pod , Blondyn* do Admin«tracyi Gońca Kra­
kowskiego. *163

M u | i  mieszkanie przy ul. Floryańskiej. składające się 
z 2 pokoi, kuchni (wodociąg, elektrykat. zamienię 

na Inkia samo iub większo, trochę dalei od śródmieścia. 
Zgłoszenia pod .Zamiana* do Adminisjracyi Gońca 
Krakowskiego.

a n n *  dobrze poleconą — przyjmie Księgarnia ul. 
Sławkowska 3. 399

W iO » lirk «  kupię. Chorąży Bałut Kraków, ul. Mon- 
teluoich 7. I p., drzwi 23. 39S

V Y czeń  eebdąęy wvż«zvcb klas, udzieli pomocy u'czri°. 
W  klas n:ższvcli ciiitm«. '/głoszenia >>od - t .klas niższych giinna1/. Zgłoszenia 
Adm. Gońca Krakowskiego. 4(0

ł k a ł a  2. września hr. zgubiłem, czy skradziono ® 
** w Frzemyslu dokument wojskowy, mocą kl‘,rf»< 
zwolniony zostałem z wojska. Nr. dokumentu 523Ł 
Łaskawy znalazca odeśle go pod moim ndrasem: ‘*"i 
cyan W. Zienkiewicz, cukiernia Płonki, Tarnów. *La 
otrzyma stosowną nagrodę.

Re e ln o ić  z ogrodem i parcelą ul. Królowej 
1. 30 do sprzedania. Wiadomość: Szlak 1. 26. ‘ Ł 

u właściciela.

Stolarzy oraz chłopców do praktyki przyjmie 
styczna stolarnia Pazdona, Kraków, Krzyża 10.

2 d e  3  p a r  bucików  skórzanych, nowych.
25 cetnarów węgla. — Wiadomość: Doin AgenWJi 

M. Nurek, Kraków, larmelicka 12.

pretensve 30.000 K Jako resztnjąc-l ceot• U| f  p rz a a a m  ^ ic ic ił .K C  iv ła n u  I t a ł m j f - J ,  ..
®  kupnft realności. Właściciel Podgórze, Plac 9*r Ł«n 
s kiego L. 3. Z

Stanisław 
Ignacy Witkiewicz

prosi Jerzego Rembowskie­
go. Mieczysława Sorokę i p. 
Jadwigę Zielińska (wzglę- 

pdnie Ich znajomych! o przy­
słanie adresów. Zakopane 
Willa , Wawel*. 379

„ u i r
K rabów,

p la c  D o m in ik a ń s k i L .  2
Jrrtję SioKirskiej) T«l. 3*T>.
S k ł a d  p rzyboraw  
ata i u i ł l ł a  a iek tr .

I dzw onków  
e l e k t r y c z n y c h .

Polecam P. T. Kupcom

PASTĘ do obuwia 
na terpentynie 

francuskiej 909
czarną i żółtą z matery- 
ałów przedwojennych po c.e 
nacli przystępnych. Wysyłki 
uskuteczniam za zaliczka. 
Dom Agencyjny M N urek 
Kraków, ul. Karmelicka 12.

Poszukuje się kobiet 

do roznoszenia ga­

zet. — Wiadomość 

w Administr. Gońca 

Krakowskiego

Nowe losy wartościowe
czylł tale zw ane Premjówki, które mają rocznie 
5 ciągnień i g łów n e w ygrane Koron 1 ,000.000, 
5 0 0 .0 0 0 , 2 0 0  000 , 100 .000, 50  0 0 0  I setki 
m niejszych w ygranych a najm niejsza wygrana  
przew yższa obecną cen ę kosztu. — Prospekta 
zu p ełn ego  w yjaśnienia  bezpłatnie p r z e s y ł a :
K A N TO R  SadzikowBklego w LU B LIN IE .

5 0 7

T A N I E  K S I Ą Ż K I !
B I B L I O T E C Z K A  L E G I O N I S T Y :

obejmująca XII tomików, zawiera prace militarne i hi- 
słory-zne najlepszych pisarzy polskich. Cena pojedyn­
czego tomiku 1 K. podwójnego 2 K. — Dotąd ^rszły: 
Rółycki K.: Pamiętnik pułku jazdy wołyńskiej z 1831 r. LI. 
Bentkowski W ł.: Notatki osobiste z r. 1863 t. II. i III 
Prądzvńskl: Czterej ostatni wodzowie polscy nrzeJ sadem 
hi-'orvi t. IV i V. Jabłonowski St. K s ią ż ę : Wspomnienie 
,, lnii-i-yj t. V( i VII. C hłapow ski D.: Woina 1807 t. Vin. 
Gurskl K.: Wojna 1792 r., t. IX i X. C h rzan ow ski W.: 

Bitwa grochowska, t. XI i XII.

B I B L I O T E C Z K A  P O L S K A :
Dotąd pojawiło s;> XXI. tomików, zawierających najcel­
niejsze utwory naszych największych autorów. Cena 

tomiku pojedynczego 40 hal., podójnego 70 hyi. 
Tom I. i II. wyczerpane; T. II. Opowiadania wybrane U; 
T. IV. Opowiadania wybrane III: T. V. A. M ickiew icz: 
Grażyna; T .  \ T  Słowacki J.: .Tan Bielecki. Oiciee zadtn- 
rtilrmycii: T. VII. i VIII.: Lutnia polska: T. IX. i X. 
A. M ickiew icz: Dziady: T. XL i XII. Z K ra siń sk i: Przed­
świt: T. XIII. XIV. Pieśni Nowych Legionów: T. XV. 
St. W ysp ia ń s k i: Warszawianka: T. XVT. Kaden Ban- 
dro w sk l Ju liu s z: (skry (N ow ele): T. XVII T . Illttn e r: 
Powrót: T. XIX. St. T a rn o w s k i: Miłość Ojczyzny; T. XXI. 

P rzyb ys z e w s k i: Tyrteusz.

W Y D A W N I C T W A  L E G I O N O W E
różnych a u t o r ó w ,  bezpośrednich uczestników walk. 
Szczegółow e k a t a l o g i  na żądanie darmo I oplatnie.

Do nabycia
W CENTRA LNEM BIURZE WYDAWNICTW
w Krakowie, ul. G ołębia I. 20. parter i we wszystkich 
tsięgarniach. — Wysyłka na pocztę połową tylko za
loprzednim nadesłaniem należytości, I K na porto 

i opakowanie. 511

H f ł s  szuka posady, zajęcia głównego lub ubocznego — 
*3. kto szuka ludzi do pracy, ma wolne posady — kto 
ehe? coś sprzedać albo kupić — kto wreszcie ogłosić 
chce inne swoje potrzeby, uczyni najlepiej, ogłaszuiąc 
je w dziale DROBNYCH OGŁOSZEŃ naszego dziennika. 
Słowo po 12 hal. za jeden raz. Drobne ogłoszenia na­
desłane z prowincji zamieszcza się w najbliższym nu­
merze. — Olbrzymia poczyiność i ogromne rezpowsze- 
cbnieuie nietylko w Galicyi, ale leż i w Królestwie 
Polskiem zapewnia doskonały skutek. *
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Z OGR. POR. 606

KRAKÓW, Floryaftika 28 
L W Ó W ,  Sykitaska 2,

posiada na składało w wielkim wyborze

k a m p l a t n a  amarykaAtkia

U R Z Ą D Z E N I A  B IU R O W E  
i G A B I N E T Ó W  M Ę S K IC H ,

stylowe g a r n i tu r y  k lu b o w a :
skórzane, pluszowe, gobelino­
we', sukienne; kompletne sty­
lowe eyp ie in ie  I Jadalnia;
większa ilość łużek wraz z sien­
nikami i szalkami nocnemi, na­
dających się do urządzenia pen- 
syonatów, hotelów, burs etc.
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Podziękowanie!
Niniejszem dziękuję Tow. Wzajem. Ubezp. w Kr*kO,rl  ̂
za wypłacenie całkowitej premii z ubezpieczeni* 
ś p. Jó a a f ła  H u p s rs ls  urzęd. Wydziału

Michalina Huperto**
619 Lw&w, Aaozewsiuch 5-
• • » • • • • • • • • • • • * *

C a g la l- ia , w ap la ln la . fab ry k i dachów ** 
k łu ją , p la n y  a y k s s u f ę ,  — 2 0  la ta ła  

Kazimierz Tokarz
ceram ik w ydziału Budowlanego dla odbndowy 

w Lublinie, kr&kowskie-Przedmieście A*

4ii
krti"

^  NOWO OTWARTY
3̂ Zakład artystyczno - graficx*y |

^ F O T O C H E M IA
^  w  K ra k o w ie  D z . X X I I ,  ul. K r a k u s i * !

^  w ykonaj* artystyczne klisze 
jedno- i wielobarwne dla 
ilustracyi, d z i e ł  artystycz­
nych, dzienników, anonsów, 
cenników, w idokówek i t. p-

^ f T T 7 7 T T T T T m  TT TT TTTTT1
Taniej ni£ wszędzie!

H
Jni dzbi ogólnie 
en my wyłącznie 
z naszej polskiej 
firmy pochodzą­

cy, jest 
„LUMAX", pra­
ktyczny przyrząd 
dla każdego do 
zeszywaniu skóry, 
pnsów, obuw ia, 
płótna, płacht wo­
zowych, worków 
iip.Niezbędne dla 
wszystkich. Pełna 

gwaraneya. Polski sposób 
użycia 1 Cena 1 sztuki z roz- 
maitemi igłami, zwojem nici 
K 5 — 7 przesyłką, 5 sztuk 
K 22'50. Za za!, o ŚO h. dro­
żej. F abr.: Dom Handlowy
M. P i e r o ż e k  i S k a ,  
Kraków, n). Karmelicka 9. 

Oddział 24. 2 4 2
Prawdziwe tylko z wybitą 

naszą firmą na rączce.

„LENU S t o w a r z y s z e n i ^  

zarejest rowan* 
z  ograniczoną

przystąpiło ju ż do budowy fabryki w  K r o ****  
kosztem około 3 do 4  milionów koron.

łodygę lnu i konopi przyjmować fietfzie od końca września V  |
Dotąd ma już „LEN“ ponad 6.000 członków z 

conymi udziałami jeden milion koron.
N ow ych członków i podwyższenia udziałów człon ^ v  

dotychczasowych przyjmuje się w  dalszym ciągu. „
Bliisze informacye podaje broszurka „Len i pk1 *1 1 0 ' 

którą każdy otrzyma na żądanie bezpłatnie.

■ L E N ”  S t o w s  z a r e j .  z  o a r «

K r a k ó w , u l .  S x e i

A d r a s i »»'

-:\rr- •irupićsn-sa;

VYDAWCA: W ZASTĘPSTWIE SPÓŁKI WYDAWNICZE} ,,EDlTOR“ 
PI Uf A RN IA  I STEREOTYPIA EUGENIUSZA I DRA KAZIMIERZA

JERZY KONARSKI. —  REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY: JAN S T A N K lE » \ ,  
KOZIANSKICH W KRAKOWIE -  ULICA KARMELICKA 10. —  -TI?J ‘


